
Na ringu w Budapeszcie 
bokserzy NRD, Węgier, Bułgarii i CSR 

dokonali przeglądu sił 
przed mistrzostwami Europy

BUDAPESZT, 6. 4. (tel. wł.). Międzynarodowy turniej z udzia­
łem najlepszych pięściarzy CSR, Bułgarii i Węgier wykazał 
wielką przewagę gospodarzy, którzy w 7 kategoriach zajęli pier­
wsze miejsca. Dwa pierwsze miejsca zdobyli zawodnicy NRD, 
jedno bokser CSR. Ogólnie należy stwierdzić, że uczestnicy tur­
nieju nie wykazali jeszcze najlepszej formy, ale też do mi­
strzostw Europy w boksie mamy jeszcze półtora miesiąca czasu.

Sprawozdanie z turnieju zamieszczamy na str. 3.
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Sukcesy szermierzy na planszy paryskiej
Zabłocki

Pawłowski
mistrzem świata juniorów
czwarty w szabli-Rydz piqty we florecie

PARYŻ 6.4. (tel. wl.). W nie­
dzielę 1 poniedziałek odbyły się 
w Paryżu szermiercze mistrzo­
stwa świata juniorów we flore­
cie i w szabli. Piękny sukces 
osiągnął nasz reprezentant 
WOJCIECH ZABŁOCKI, zdo- 
bywając tytuł mistrza świata w 
szabli. PAWŁOWSKI, drugi 
nasz reprezentant w tej kon­
kurencji zajął czwarte miejsce. 
Wc florecie RYDZ uplasował 
się na piątym miejscu. _

W mistrzostwach brali udział 
reprezentanci 17 następujących 
krajów: Polski, Francji, An­
glii, Wioch, Austrii, Niemiec za. 
chodnich. Saary, Monaco, Lu- 
xemburga. Tunisu. Algeru. Ma­
roka, Vietnamu, Holandii, Szwaj 
carii, Belgii i Jugosławii.

Szabla zgromadziła w ponie­
działek na planszy 54 za­
wodników reprezentujących 17 
państw.

Zabłocki w grupie ćwierćfi­
nałowej wygrał 6 walk w sto­
sunku po 5:2 lub 5:1. W gru­
pie półfinałowej Zabłocki 6 
walk wygrał gładko 1 jedną 
przegrał z Włochem di Giuglio 
4:5, kwalifikując się do finału.

Pawłowski w ćwierćfinale wy­
grał łatwo wszystkie 6 walk, 
podobnie jak i w półfinale 
wszystkie 7 walk, zajmując 
pierwsze miejsce w swojej gru­
pie.

Finał zgromadzi! 16 zawodni­
ków, których podzielono na 
dwie grupy, przy czym zostali 
rozstawieni Pawłowski i di Giu­
glio. Zabłocki dostał się do gru­
py di Giuglio.

W walkach finałowych zasto­
sowano system pucharowy tzn. 
przegrywający odpadał. Każdy 
zawodnik musia! jednak wy­
grać z drugim dwie walki (w 
ćwierć i półfinałach, spotkania 
odbywały się po jednej walce) 
i wówczas kwalifikował się do 
dalszych rozgrywek.

Pierwszym przeciwnikiem Za­
błockiego by! Francuz Rolliot, 
którego Polak pokonał 5:2, 5:2. 
Zabłocki wyeliminował następ­
nie Włocha L. Narduzzi 4:5, 
5:2, 5:4, dalej Austriaka Re- 
scha 5:0, 5:1 (Resche wyelimi­
nował di Giuglio). Spotkanie 
Zabłocki—Resche było fantasty­
czne 1 Zabłocki zdobył sobie 
sympatię całej publiczności,

która wiwatowała na cześć Po­
laka. Z kolei Zabłocki walczył 
o 1—2 miejsce z Włochem P. 
Narduzzi wygrywając 5:2, 5:3.

Spotkanie o tytuł mistrzowski 
pomiędzy Zabłockim 1 P. Nar­
duzzi było niesłychanie emocjo­
nujące. W drugiej walce przy 
stanie 3:3 Zabłocki wspaniałym 
rzutem, lecąc w powietrzu, tra­
fił przeciwnika z dużej odleg­
łości. Włoch załamał się i na­
stępne trafienie było znowu na 
korzyść Polaka.

Pawłowski w finale pokonał 
najpierw Wiocha Germani 5:0. 
5:1, a następnie Belga Heriet 
4:5. 5:4, 5:4. Trzeba dodać, że 
Henriet w 1952 r. zdobył wice­
mistrzostwo świata w szabli. Z 
kolei Pawłowski walczy z P. 
Narduzzi, ulegając mu 3:5, 5:2, 
3:5.

Wyniki: 1. Zabłocki, Polska, 
mistrz świata, 2. P. Narduzzi. 
Wiochy, 3. Resch, Austria, 4. 
Pawłowski, Polska, 5. L. Nar­
duzzi. Wiochy, 6. Montorfi, 
Włochy, 7. De Henriet, Belgia, 
B Vanecek. Austria.

Sukces Zabłockiego sprawił 
wielkie wrażenie wśród fachow­

ców, a publiczność francuska 
przyjęła zwycięstwo Polaka 
wprost entuzjastycznie.

Obecny na mistrzostwach 
świata Ambasador Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w Pary­
żu — Ogrodziński złożył Za­
błockiemu serdeczne gratula­
cje.

W niedzielę 5 bm. odbyły się 
mistrzostwa we florecie z udzia­
łem 63 zawodników.

Barwy Polski reprezentował 
Rydz, który po zwycięstwach 
w rozgrywkach eliminacyjnych 
zakwalifikował się do finału. 
W eliminacjach Rydz zajął 
pierwsze miejsce w swojej gru­
pie, a w ćwierćfinałach — dru­
gie. przegrywając tylko jedną 
walkę, a 6 wygrywając. W pół­
finałach Polak uplasował s:ę na 
trzecim miejscu wygrywając 
dwie walki. W finałach Rydz 
przegrał walkę z mistrzem ju­
niorów Włoch di Giuglio 5:4. 1:5, 
4:5. W ogólnej klasyfikacji Rydz 
zajął piąte miejsce.

Mistrzostwo zdobył Francuz 
Closset przed Włochem Montor­
fi i Włochem Germani. Najlep­
szymi technicznie zawodnikami 
byli Francuzi i Włosi.

,T. Nawrocki
Knezourek (CSR) prowadzi czołówkę na trasie zeszłorocznego Wyścigu Pokoju

Foto CAF

Towarzyskie 
mecze 
śląskich 
piłkarzy

STALINOGRÓD (teł. wt.). — 
Korzystając z przerwy w: roz­
grywkach ligowych, zespoły ślą­
skie rozegrały mecze towarzy­
skie; dochód przeznaczono na 
budowę centralnego stadionu, 
który powstaje w ramach Wo­
jewódzkiego Parku Kultury I 
Wypoczynku.

Do największej niespodzianki 
doszło w Zabrzu, gdzie Górnik 
Zabrze pokonał Unię Chorzów 
1:0 (0:0). Zeszłoroczny mistrz 
Polski wystąpił jedynie bez 
Breitera i Alszera. Bramkę dla 
Górnika Zabrze zdobył Sołty- 
szek z karnego.

W Bytomiu w derbach lokal­
nych Ii-ligowy Górnik po cie­
kawej grze zwyciężył Ogniwo 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli Sobek 
i Krasówka.

W.Sosnowcu Stal uległa Bu­
dowlanym Chorzów 0:2 (0:0). 
Bramki zdobyli Muskała i Po­
wała.

Górnik Radlin wystąpił w 
Bielsku zmierzając się z repre­
zentacją miasta. Ligowcy dozna­
li niespodziewanej porażki 2:3 
(2:1). choć wystąpili w pełnym 
składzie.

WROCŁAW. 6.4 (tel. wł.). 
Ogniwo Wrocław — Budowlani 
Chorzów 1:0 (1:0). Bramkę zdo­
był Borek. Występ pierwszoli­
gowego zespołu Budowlanych z 
Chorzowa we Wrocławiu nie 
przyniósł im sukcesu. Po zacię­
tej walce goście przegrali z 
miejscowym Ogniwem 0:1,

Goście wykazali lepszy start, 
nieco lepszą technikę ale pod 
bramką radzili sobie gorzej od 
wrocławian. Nie potrafili • w po­
rę wychodzić na pozycję i do 
końca nie znaleźli sposobu na 
zmuszenie bramkarza Ogniwa 
do kapitulacji. W obu zespołach 
wyróżnili się stoperzy. w Ogni­
wie Mucha, a u Budowlanych 
Janduda, który ratował swój 
■zespól z bardzo groźnych sy­
tuacji. Bramka padla w 18 min.

Przrd YI ..Trybuny Ludu“, .,Yeues Ueatschland" i „Rudeho Prava“
Czechosłowacja ustaliła już skład reprezentacji 
Kubr i Małek nowicjuszami w zespole

GOTTWAŁDOWO 6.4 (tel. wł.) 
Przebywający na obozie przygo- 
gotowawczym przed VI Wyści­
giem Pokoju kpiarze czechosło­
waccy w liczbie 17, odbyli o- 
statnio trzy wyścigi eliminacyj­
ne, które miały na celu ustale­
nie składu reprezentacyjnego 
zespołu.

Milą niespodziankę
młodzież, a 
Jan Kubr, 
kich trzech 
cyjnych.

zwłaszcza 
zwycięzca 
wyścigów

sprawiła 
18-letni 
wszyst- 

elimina-

W pierwszej eliminacji, któ-

Korespondenci donoszą 
o zobowiązaniach i-Majowych 

CAŁYM kraju ludzie uczczenia uroczystości wręczę- zobowiązań, dotycząc}'W CAŁYM kraju ludzie 
pracy podejmują liczne

zobowiązania dla uczczenia 
zbliżającego się Międzynarodo­
wego Święta Klasy Robotni­
czej — I Maja.

Również sportowcy podej­
mują zobowiązania sportowe.
Meldunki zobowiązaniach
sportowców z miast i wsi o- 
trzymujemy od naszych kore­
spondentów ze wszystkich 
stron kraju.

nia sztandaru kołu szkolnemu 
ZMP, postanowili przebudo­
wać swoją bieżnię, odnowić 
tor przeszkód, zorganizować I 
przeprowadzić kurs sędziów 
lekkoatletycznych oraz prze­
budować boiska do siatkówki 
i koszykówki. Jednocześnie 
sportowcy Rogozińca wzywają 
kolegów z całej Polski do po­
dejmowania podobnych zobo­
wiązań.

zobowiązań, dotyczących za­
równo budownictwa sportowe-
go na swoim terenie, jak też 
pracy uświadamiającej wśród 
kolegów. Sportowcy z Wagań- 
ca. zobowiązali się również 
dołożyć wszelkich starań, aby 
gromada Ich wywiązała się w 
100 proc, z obowiązków wobec 
państwa. 10 członków LZS za­
deklarowało w formie zobo­
wiązania pomoc w akcji siew­
nej.

Knezourkiem. O ustaleniu osta­
tecznego składu miała zdecydo­
wać trzecia eliminacja. Tym ra­
zem trasa /wyścigu odbytegp_2 
bm wiodła z Gbttwaidówa przez 
Uherski Bród i z powrotem, a 
długość jej wynosiła 130 km.

Do półmetka wszyscy kolarze 
jechali zwartą grupą, osiągając 
przeciętną szybkość 37 km na 
godzinę. Na 20 km przed metą 
zerwał się do ucieczki Kubr;

berdlego 1 Kovandiego trzeba 
wymienić dwóch nowicjuszy — 
Kubra i Malka. Wśród rezer­
wowych trzecim nowicjuszem 
jest Kuńeś.

zdołał się utrzymać za nim tyl­
ko Małek. - Ucieczka powiodła 
się i para ta triumfowała. Na

JAN KUBR 
„ZATOPEK NA ROWERZE" 
Dużą niespodzianką na obozie 

był Jan Kubr. Młodziutki, bo 
ledwie 18-letni Kubr pracuje ja­
ko magazynier firmy Motounion 
Czeskie Budzicjowice. Kubr

ra odbyła się 30 marca, Kubr ' mecie ‘pierwszy był Kubr. Na- 
wygra! wyścig długości 120 km ; stępnie z różnicą ok. 500 m przy- 
- . jecha)o do m&ty 6 kolarzy: Nesl.

i Svoboda, Rużiczka, Betak.
z Gottwaldowa do Ołomuńca z
różnicą kilku sekund przed Ru- 
żiczką. W następnej kolejności 
przybyła do mety grupka, zło­
żona z 8 zawodników na czele 
ze Svobodą, Knezourkiem i Mai­
kiem. Minutę straty do zwycięz­
cy miał znany z poprzednich 
Wyścigów PŚioju Pericz, łącz­
nie z trzema innymi kolarzami,

KOLEJARZ W OPOLU
Dla uczczenia Dnia 1 Maja 

oraz celem spopularyzowania 
kultury fizycznej wśród pra­
cowników swego zakładu pra­
cy, Kolb Sportowe Kolejarz 
przy Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Opolu 
ogłosiło łurniej piłkarski pod 
hasłem „Szukamy młodych ta­
lentów". Do turnieju zgłosiło 
się 16 drużyn z różnych od­
działów. Grać więc w nim bę­
dą m. In. stolarze, spawacze, 
pracownicy administracyjni i 
magazynu. Dla zwycięskiej 
drużyny Rada Okręgowa Ko­
lejarza ufundowała Puchar.

Uroczyste otwarcie turnieju 
odbyło się 27 marca.

SPORTOWCY 
TECHNIKUM LEŚNEGO
Liczne zobowiązania podjęli 

sportowcy Technikum Leśnego 
w Rogozińcu, którzy dla ucz­
czenia Święta 1 Maja oraz dla

„START" Z MOGIELNICY
W akcji podejmowania zo­

bowiązań nie pozostają w tyle 
sportowcy młodego zrzeszenia 
„Start". Tak więc koło przy 
Spółdzielni Pracy Szewców w 
Mogielnicy, zobowiązało się 
wystawić 30-osobową drużynę 
do biegów wiosennych oraz 
zdobyć do 1 lipca 50 odznak 
SPO.

LZS Z LUBANIA 
I Z KAGAŃCA

Liczne i cenne zobowiązania 
podjęli członkowie LZS w Lu­
baniu pow. Aleksandrów Ku­
jawski. Wykonanie tych zobo­
wiązań przysporzy zespołowi 
nowych, potrzebnych obiektów 
sportowych, boisk i bieżni. Zo­
bowiązania sportowców Luba­
nia idą dalej po linii popula­
ryzowania sportu wiejskiego 
oraz zdobywania odznak SPO.

Również sportowcy wiejscy 
z LZS Waganiec podjęli szereg

CHEMICY-SPORTOWCY 
Z WARSZAWY

Celem uczczenia 1-majowcgo 
święta klasy robotniczej, spor­
towcy wydziału chemii Uni­
wersytetu Warszawskiego pod­
jęli zobowiązanie wybudowa­
nia własnymi środkami dwóch 
boisk do siatkówki i boiska do 
koszykówki.

Studenci wydz. chemii UW 
wzywają wszystkich sportow­
ców, szczególnie studentów do 
podejmowania zobowiązań dla 
uczczenia Święta Pracy 1 dla 
zadokumentowania niezłomnej 
woli obrony niepodległości i 
pokoju poprzez zwiększenie 
sprawności do pracy i obrony.

Powvższe meldunki nadesła­
li nam korespondenci: K. 
Olszewski Warszawa, W. Sop- 
pa Opole, W. Skrzypczynski 
Rogoziniec, B. Dompke Mo­
gielnica, K. Józwiak Waga­
niec

podczas przygotowań do2.820 km przejechali już kolarze NRD

mieszka w miejscowości Milev- 
sko, odległej od miejsca pracy o 
90 km. Dystans ten przebywa 
Kubr codziennie w obie strony 
na rowerze, tym też tłumaczy 
się jego doskonała forma na o- 
bozic.

Kubr jest takim zapalonym 
kolarzem, że odbywa na rowe­
rze nawet długie podróże. W 
styczniu Kubr pojechał na ro­
werze na mecz hokejowy CSR 
— Szwecja w Pradze, odległej o 
200 km od miejsca jego zamie- 

, szkania. Dzięki tym zamiłowa- 
„, I niom do roweru i wyjątkowym
v eliminacyjnych. Skład ten t zdolnościom do sportu kolar- 

jak następuje: skiego. Kubr zdobył sobie przy-
„ , , - domek „Zatopka na rowerze".Małek, Svoboda Kne- P d o od
Nesl, Ruziezka, rezer- । d ]a{ nat?m;ast drugi n0.

I Koutsky i Svejda. Vesely koń­
czył wyścig samotnie na 9 pozy-

I cji o 5 minut za tą grupką.
I W ubiegły piątek na wspólnej 
| naradzie zawodników, trenerów 
! i kierownictwa obozu ustalono 
I skład drużyny reprezentacyjnej.

j , : . Diorac pc-a uwagę całokształt [a dopiero ok. 1.000 m za tą I na obozie i wy- ’
grupką ukończyła, wyścig ostat- ; P > ści.
ma trojka, wsrod której był Ve- I / ,. . . __

biorąc ped uwagę 
pracy kolarzy na <

sely, uszestnik wszystkich do- ; -5ta]ono
tychszasowych pięciu wyścigów 
na trasie Warszawa — Praga —■ 
Warszawa i zwycięzca w 1950, 
roku. j wowi —

W dwa dni później, 1 kwiet- | PwaJ. 
nia, w drugim wyścigu elimina. ; możność ----- .
cyjnym na trasie długości 130-^0 zespołu reprezentacyjnego 
km z Gottwaldowa do Luhaco- ! ńe poprawią formę. Dotyczy to 
wic i z powrotem, znowu trium- 1 zwłaszcza‘Veselego. który przy- 
fowaia młodzież. Wyścig wj-graL był na 5-tygodniowy oboz sta-

| Kubr, 
' zourek.

Kunes i Vesely. 
ostatni mają jeszcze

znowu Kubr, wyprzedzając o
jedną minutę Malka i o dwie

I bo przygotowany i nie zdołał je- 
I szcze nadrobić zaległości, to jest

wicjusz w drużynie reprezen­
tacyjnej, 28-letni Małek ma już 
za sobą 9 lat startów. Małek 
brał udział w wyścigach mię­
dzynarodowych w Rumunii i 

| NRD i obok Kubra jest obecnie 
i najlepszym szosowcem w Cze­
chosłowacji.

minuty grupkę 7
których byli m. in.:
Nesl, Knezourek i Pericz. Vese­
ly i Rużiczka ukończyli wyścig 
w ostatniej grupie złożonej z i

auta 1 o u wie ------------------- -  — : ., . .
kolarzy, wśród przekręcie odpowiedniej ilości 

Svoboda, kilometrów.

8 zawodników.
VESELY JESZCZE 

W SŁABEJ FORMIE
Po dwóch eliminacjach pro-

wadził Kubr przed Svoboda i

Wyżej wymieniona ósemka
pozostaje nadal na obozie, in­
ni zaś wracają do swych 
domów, bogatsi w doświadcze­
nia, jakie zdobyli na obozie.

Z drużyny reprezentacyjnej.
która pozostaje na obozie w 
Gottwaldow-ie pod kierunkiem j 
doświadczonych ‘.renerów, Ke-

Schur i Meister wygrywają
eliminację na trasie Berlin-Lipsk

BERLIN, «.4. (tel. wl.).
Kolejną próbą szosowców

mieckich przed Wyścigiem Pokoju 
byt 120 kilometrowy wyścig w Diez- 
n e „Rund lim das Ostergehege". 
Jako p erwszy przejechał linię me­
ty w czasie 3:01:6,4 Stolze. Za nim 
przybył Trefli.ch. mający najszyb­
sze okrążenia dnia (wyścig rozegra­
no na zamkniętej trasie). Trzecie 
miejsce zajął młody kolarz berliń­
ski Neukirch przed Zawadskim, 
Schurem, Nickiem 1 Zabelem. Bar­
dzo operatywnymi na trasie byli | 
Gleinig, Meister 1 Thiem.

Bieg Berlin — Angermtlnde — 
Berlin długości 135 kilometrów był 
trzecią poważną próbą dla szosow­
ców ŃRD przygotowujących się do 
VI Wyścigu Pokoju. Czas uzyskany 
przez czołową grupę zawodników 
wskazuje, że robią oni znaczne po­
stępy.

Pierwszym w Berlinie był Gaede 
I tuż za nim Poppke. Obaj uzy­
skali czas 4:08:20. Za zwycięską 
dwójką przybyła na metę 9-c‘.o oso­
bowa grupa kolarzy, którą sklasy­
fikowano również w jednakowym 
czasie 4:00:50. 3) Schulz, 4) Nickel. 
5) Gleinig. S) Trefflich. 7) Kohler. 
0) Kirchhoff. 3) Schtolze, 10) Din­
ter, 11) Meister.

Fr. Choutka

Na
Wyścigu Pokoju. Od lewej: Kirchhoff, trener NIckel i Dinter

obozie w Hartha
wśród przyszłych reprezentantów NRD
HARTHA 5.4 (tel. wl.). Har-

1 tha jest małą miejscowością kli- 
I matyczną kolo Drezna. Położo-

। W dniu 5 bm. rozegrano dalszy 
nte- długodystansowy wyścig wynoszący

na wśród stromych niekiedy pa­
górków, otoczona lasami, przy­
jęła od 1 stycznia 24 najlep­
szych szosowców NRD, którzy 
przygotowują- się do startu w 
VI Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu", „Ncues Deutschland" 1 
„Rudeho Prava". Do połowy

tym razem 203 km. z Berlina do 
Lipska. Na pierwszych miejscach I 
uplasowali się kolarze, którzy zgro-

i lutego kolarze byli właściwie 
! narciarzami. Szusowali na trud­

madzeni są na obozie przygotowaw­
czym pod Dreznem. Prawie jedno­
cześnie przejechali metę Schur i 
Meister w jednakowym czasie 
5:28:03. Schur wyprzedził swego
przeciwnika gumę. Następna
dwójka miała również jednakowy 
czas 5:29:21. Byli to 3) Dinter i 4) 
Trefflich. Dalsze miejsca zajęli 5) 
Waliz 5:30:32. 6) Stolze. 7) Schulz i 
B) Kirchhoff. Dobry kolarz Za- 
wadski miał defekty na trasie po­
dobnie jak w poprzednim wyścigu 
eliminacyjnym .

Kolarzy NRD czeka jeszcze jedna 
poważna próba, a mianowicie w 
dniu 12 kwietnia wyścig Berlin — 
Cottbus — Berlin.

Po ostatniej próbie wyznaczona 
zostanie reprezentacyjna drużyna ! 
NRD. Wybór jej będzie bardzo tru­
dny, bowiem poziom zawodników 
jest wyrównany. Dlatego też oprócz 
trenerów Schlifnera. Lohse. Lipma- 
na i Nlckla w dyskusji poprzedza­
jącej ważną decyzję wyboru we­
zmą udział także -sami zawodnicy, 

(s)

„ Następnu numerPrzeglądu Sportowego
ukaże się

nych trasach, biegali, korzystali 
ze słońca, które opaliło ich na 
brązowo. Potem zaczął się wła­
ściwy trening — już na rowe­
rach.

Ną obozie w Hartha spotkać 
można wszystkich naszych do­
brych znajomych, który już nie­
jednokrotnie walczyli z powo­
dzeniem na trasach Wyścigu Po. 
koju. Jest wśród nich szczupły 
blondynek Meister, jest Kirch­
hoff. Trefflich, Dinter, Schur, 
Gleinig. Jest szczupły, wysoki, 
39-letni Schulz, najlepszy szo­
sowiec NRD w roku ubiegłym,! 
który ma za sobą sezon pełen 
zwycięstw i który jest jednym 
z najpoważniejszych kandyda­
tów do drużyny reprezentacyj­
nej.

Dwudziestu czterech kolarzy 
NRD podzielono na obozie na 
cztery grupy. Każda grupa skła­
da się z 6 zawodników i pro­
wadzona jest przez specjalnego ! 
trenera. W każdej z grup jest
dwóch trzech silniejszych
kolarzy, a uzupełniają ich mło­
dzi zawodnicy, którzy w ubieg­
łym sezonie zakwalifikowali się 
do czołówki. Skład tych grup 
jest następujący; - - .

Trener Nickel — kolarze: 
Schulz, R. Kirchoff, Trefflich, 
Wagner, Neukirch 1 Johannes;

Trener Lohse — kolarze: Din- 
ter, Meister, Stoltze, Weber, 
Hahn i Thiem;

Trener Lipfert — kolarze: Za- 
wadski. W. Kirchhoff, G. A. 
Schur, Wille, J. Schur i Kohler;

Trener Schiffncr — kolarze: 
Gleinig. Beuster. Zabel, Nau- 
mann, Funda i Herzog.

W PLANIE — 4.000 KM
Ciekawy jest program obozu. 

Jest on jak gdyby kopią naszych 
zeszłorocznych przygotowań do 
Wyścigu Pokoju. Okres wspól­
nego przygotowania trwa od 
1 stycznia do dnia wyścigu. 
Przewidziane śą eliminacje, w

chać będzie w koszulce repre-
zcntacyjncj padla jedno-
głośna odpowiedź — ..tylko 
najlepsi". Wszyscy zawodni-' 
cy, dobrze rozumiejąc I uzna-» 
jąc zasady kolektywnej wał­
ki na szosie pragną, by dru­
żyna NRD uzyskała jak naj­
lepsze miejsce w klasyfikacji, 
zespołowej. I właśnie dlatego 
mniejszą tam rolę odgrywają 
osobiste ambicje, zdecydowa­
nie zaś większą pragnienie 
zapewnienia barwom narodo­
wym jak najlepszych sukce­
sów.

ZAINTERESOWANIE 
POLSKIMI KOLARZAMI

Gdy czołowi kolarze NRD, 
zgromadzeni wieczorem w pięk­
nie udekorowanej świetlicy, za-

których startują obozowicze i 
kolarze spoza obozu. Zawod­
nicy przejechali już Potężną ; ćzęli" dyśkusję nad' VI Wyści- 
porcję ponad 2.800 km, a. do giem pokoju, nad czekającą ich 
dnia startu mają „wykręcie a^iwaika na ponad 2.100-kilome- 

[ ponad 4.000 km. _Na treningach u.o,A;ej tras:e zaraz padly pyta- 
często zdarzają s:ę odcinki po- I nja jak szykują s;? ich przyja- 
nad -00-kilomeirowe. ciele — kolarze polscy?

Kolarze NRD stosują, podob-1 — juz niedługo spotkamy się 
nie jak obecnie nasi, trening in-। wszyscy w Bratysławie — po 
terwałowy, polegający^ na tym. | wiedział na zakończenie w imie- 
że podczas jazdy następują zry-j^ju obozowiczów najstarszy, 
wy, w czasie których ;zawodni- 39-letni Schulz. — Walka na 
cy muszą przebyć kilkanaście trasie będzie zacięta. Szykuje- 
kilometrów w szybkim tempie. my się do niej bardzo solidnie, 
następnie tempo opada, by znów | pragniemy bowiem, by wielki
po kilku kilometrach i przybrać 
na sile.

24 obozowłezów przebywa­
jących w Hartha szykuje się 

; pilnie do VI Wyścigu Pókoju. 
Na pytanie, który z i nich Je-

Wyścig Pokoju, który przyczy­
nia się w tak poważnej mierzą 
do sprawy walki o pokój i zbli­
żenia między narodami, był, po­
dobnie jak w roku ; ubiegłym 
imprezą o wysokim poziomi* 
sportowym, (w)
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uykazały co trzeba robićBieg na przełaj o mistrzostwo Polski
pierwszą konkurencją______  N,„aml„« -»*«* B*«SS±'Ł®?

w walce zrzeszeń o Puchar GKKF
Z-' ZY pamiętacie jeszcze ta- 

kią nazwiska jak na pfzy-

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę 
dn. 12 kwietnia rozegra­

na zostanie w Zielonej Górze 
pierwsza konkurencja wchodzą­
ca w skład tegorocznych mi­
strzostw Polski w lekkoatletyce 
— wiosenny bieg na przełaj o 
mistrzostwo Polski. Bieg ten zo­
stał poprzedzony eliminacjami 
na szczeblu wojewódzkim, któ­
re są obowiązkowe dla wszyst­
kich uczestników biegu central­
nego.

Zainteresowanie biegiem jest 
w tym roku znacznie większe, 
niż to miało miejsce kiedykol­
wiek przedtem. Wpłynął na to 

. niewątpliwie fakt, iż bieg na 
przełaj o mistrzostwo Polski zo­
stał decyzją Sekcji Lekkoatle­
tyki GKKF zaliczony do konku­
rencji. wchodzących w skład 
międzyzrzeszeniowej rywalizacji 
o Puchar GKKF w lekkoatlety­
ce. Puchar ten został ufundo­
wany przez GKKF jako nagro­
da przechodnia dla zrzeszenia 
sportowego, które w ciągu całe­
go sezonu lekkoatletycznego wy- 
każe się najlepszymi wynikami 
zarówno pod względem masowo­
ści jak i szczytowych osiągnięć 
swych reprezentantów: senio­
rów, juniorów, seniorek i junio­
rek.

Do punktacji Pucharu GKKF 
zalicza się wyniki ze wszystkich 
poważniejszych imprez lekkoat­
letycznych w sezonie, a miano­
wicie:

— bieg wiosenny na przełaj 
o mistrzostwo Polski,

— ogólnopolskie wiosenne 
zawody korespondencyjne,

— Centralny Bieg Narodo-

— bieg maratoński o mi­
strzostwo Polski,

— jesienny bieg na przełaj 
o mistrzostwo Polski.
W ten sposób każde ze zrze­

szeń jest w pelnł zainteresowa­
ne udziałem i wynikami swych 
zawodników we wszystkich ma­
sowych zawodach lekkoatletycz­
nych i wszystkich konkuren­
cjach, w których przyznaje się 
tytuły mistrzów Polski. Stąd też 
obserwujemy ogromny wzrost 
zainteresowania Rad Zrzeszeń 
sportowych i kół imprezami lek­
koatletycznymi. które dotych­
czas nie cieszyły się wielką po­
pularnością.

Zainteresowano się w zrzesze­
niach konkurencjami wielobojo­
wymi, trwają w kołach przygo­
towania do majowych zawodów 
korespondencyjnych i biegów 
narodowych, wszystkie zrzesze­
nia szykują się do pierwszej ba­
talii o Puchar GKKF, jaką bę­
dzie niedzielny wiosenny bieg 
na przełaj o mistrzostwo Polski.

NAJPOWAŻNIEJSI 
KANDYDACI Z BIEGÓW 

WOJEWÓDZKICH
W ostatnich tygodniach odby­

ły się biegi w województwach. 
Zarówno duża stosunkowo licz­
ba startującj'ch jak i forma wy­
kazana przez czołowych zawod­
ników wróżą, że walka na tra-

seniorów na 8 kilometrów 1 na 
3 kilometry, dla seniorek na 1 
kilometr, dla juniorów na 2 ki­
lometry' i dla juniorek na 600 m. 
Start i meta wszystkich tras 
znajdować się będą na stadio­
nie Stali, skąd trasy prowadzą 
leśno-łąkowymi terenami o ła­
godnych wzniesieniach, elastycz. 
nym podłożu i dużej rozmaitości 
widokowej.

z 
z

REKORDOWA 
OBSADA BIEGU

Napłynęło już wiele zgłoszeń 
poszczególnych zrzeszeń. Już 
tych niepełnych zgłoszeń wi-

dać, że obsada biegu będzie re­
kordowa — około 300 zawodni­
ków i zawodniczek. Najliczniej 
obsadzony jest bieg na 3000 m, 
gdzie wśród około 100 zawod­
ników na starcie ujrzymy pra­
wie wszystkich naszych biega­
czy. Brak jeszcze zgłoszeń z 
AZS-u, Spójni. Górnika, LZS- 
ów, Startu i Zrywu,

Około 60 zawodników starto­
wać będzie na 8000 m. Wśród 
zgłoszonych na czoło wybijają 
się tu nazwiska: Lewickiego i 
Kozery z Kolejarza, Mańkow­
skiego z Budowlanych. Szewczy­
ka z Włókniarza. Szwargota. 
Jodlowca i Fariaszewskicgo z 
CWKS. Nie zabraknie też na 
starcie weteranów długich dy­
stansów, maratończyków Osiń-

doclągnięć organizacyjnych w 
pracy zrzeszeń, jakie widać wy­
raźnie na tle zgłoszeń do biegu 
na przełaj o mistrzostwo Polski.

Jak dotychczas jedynie tylko 
CWKS nadesłał zgłoszenie zgod­
ne z wymaganiami regulaminu, 
to znaczy podając rok urodzenia 
zawodnika, posiadaną przezeń 
klasę i nr książeczki klasyfika­
cyjnej. Wszystkie inne zrzesze­
nia ograniczyły się do zgłoszenia 
jedynie nazwisk zawodników i 
dystansów, na jakich mają bie­
gać. Jest to niezgodne z regula­
minem biegu i jak wykazują 
wstępne badania podjęte przez 
Sekcję L.A. GKKF cały szereg 
zawodników nie jest dotych­
czas sklasyfikowany w klasie

! skiego i Gancarza z Unii.
sie w Zielonej Górze bedzie za- I Równie licznie obsadzony bę- s e w z.ieionej ^orze oęuz.ie za juniorów,
cięta na każdym dystansie. W I a j -i ♦ !
biegach wojewódzkich nasi czo- I Sdzie ponad 40 zawodników
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— mistrzostwa Polski w 
3-boju kobiet i 5-boju męż­
czyzn,

— mistrzostwa Polski w 
5-boju kobiet i 10-boju męż­
czyzn,

— główne mistrzostwa Pol­
ski seniorów i seniorek,

— mistrzostwa Polski junio­
rów i juniorek,

— jesienne ogólnopolskie 
zawody korespondencyjne,

kowiak i Kielczewski, ze Szcze­
cina Lewandowski, z Bydgosz- I lowymi biegaczkami Polski.
- „ . ... .... 'Wreszcie w biegu juniorek naczv Graj, z Warszawy Chomi- , " . . „■ . . „ 600 m zgłoszono juz z 9 zrze-czewski czy z Krakowa Szwar- 
got i Chromik — oto najpoważ­
niejsi kandydaci na zwycięzców 
w Zielonej Górze w kategorii

szeń ponad 30 zawodniczek.

seniorów. Wśród kobiet o pierw­
szeństwo walczyć będą na pew- | 
no Pestkówna, Piwowar, Gro- ■

SĄ NIEDOCIĄGNIĘCIA 
W PRZYGOTOWANIACH 

ZRZESZEŃ
. —____ ______ ____  — Tak więc impreza zapowiada

decka, Zarzycka, Żakowska. się niezwykle ciekawie. Nie spo- 
Biegi w Zielonej Górze odbę- I sób jednak pominąć milczeniem 

dą się na pięciu dystansach: dla I smutny fakt poważnych

r

Słupecki (W-wa) zwycięzca hie­

klad: Kicinger, Hakuba?
Na pewno tylko najbardziej 

zaprzysiężeni zwolennicy boksu 
pamiętają tych pięściarzy, któ­
rzy zapowiadali się na prawdzi­
wą rewelację naszych ringów, 
którzy mieli wszelkie dane, by 
zaawansować na długo do re­
prezentacji Polski, by do dziś 
jeszcze odgrywać przodującą 
rolę w swoich kategoriach'.

Niestety Kicinger i Hakuba, 
oraz wiele setek pięściarzy ślą­
skich albo zrezygnowało całko­
wicie z kariery bokserskiej, 
albo osiągnąwszy pewien prze­
ciętny poziom nie osiągnęło już 
wyższej klasy, ginąc w ogólnej 
szarzyźnie.

Czemu nie rejestrujemy już 
więcej nazwisk tych pięściarzy, 
czemu nie ma ich między naj­
lepszymi?

Odpowiedź jest prosta, ale 
niepocieszająca. Boksu nie moż­
na uprawiać systemem chałup­
niczym, umiejętności pięściarza 
nie będą się rozwijać bez po­
mocy i wskazówek trenera, bez 
opieki, bez możności trenowa­
nia w odpowiednio przygoto- 

i wanej, wyposażonej w sprzęt

natomiast Łódź. Wystarczy 
wspomnieć, że w jednej tylko 
sekcji bokserskiej ZS Gwardia 
w Łodzi, walczącej w klasie 
wojewódzkiej, zatrudnionych 
jest dwóch wysokokwalifiko­
wanych trenerów Konarzewski 
i Kasznia, a poza tym mieszka 
w Łodzi jeszcze-kilkunastu do­
brych trenerów, którzy szuka­
ją pracy, którzy chcą trenować,

w pogłębianiu swej wiedzy 
bokserskiej. Ale kilkutygodnio­
we obozy dla kilkunastu; wy­
brańców, nie rozwiązują kwestii
szkolenia kadr. " i
' Trener Sztam , powiedział

nie związkowe
- szczegól-

- dla boksu.

’ hali.
A -właśnie Kicinger i Haku-

ba, jak setki pięściarzy ze Ślą­
ska i z innych okręgów nie 
mieli odpowiedniej opieki ze 
strony wysokokwalifikowanych 
trenerów.

nie- । gu na przełaj na dystansie 7000

Przed Biegami Narodowymi
metrów we

Fot.
Wrocławiu
T. Drankowski

I względnie II, a tym samym

ale nie mają kogo i nie 
gdzie.

Podobnie przedstawia 
sprawa z Warszawą,

mają

się 
gdzie

zresztą dość wyraźnie:,
— Ja nikogo na obozie dla 

kadry w ciąjju kilkunastu dni 
nie nauczę boksu od podstaw.. 
Na obozie przygotowawczym 
skorzystać może . , coś jedynie 
pięściarz o dobrych podsta- 

tcchnicznych, sprccyzo-

ilość trenerów stoi w odwrotnej 
proporcji do ilości uprawiają­
cych boks.

Sekcja boksu GKKF bę­
dzie miała bardzo wdzięczne 
zadanie, gdy zajmic się roz­
parcelowaniem tych nagro­
madzonych w sposób nielo­
giczny sil trenerskich.
Ale nie wystarczy operować 

nagromadzonym już gotowym 
materiałem. Kadry trenerskie 
trzeba wzbogacać nowymi ludź­
mi. Trenerów i instruktorów, 
trzeba szkolić, i to jak najszyb­
ciej, jak najintensywniej. Ten­
dencje rozwojowe naszego bok­
su są tak silne, że nawet dzie-

o wielkim Śląsku 
MALUTKIM KOSZALINIE

I TRENERZE SZYDLE
O tym co znaczy dobry tre­

ner przekonać nas może przy­
kład Śląska i Koszalina. Do­
póki Szydło „urzędował" na 
Śląsku, dopóty ośrodek ten od­
grywał przodującą rolę w na­
szym pięściarstwie. Kempa, i 
Sznajder, Ponanta, Bazarnik, i 
Kula, Nowara, Owczarczyk, i 
wielu, wielu innych znanych 
pięściarzy, to wychowankowie 
znakomitego trenera. Ale Szy­
dło przeniósł się do Szczecina, 
a później do Koszalina, gdzie 
Gwardia stworzyła mu idealne 
warunki pracy. W ciągu trzech 
lat od wyjazdu Szydly boks 
śląski zatrzymał się w rozwo- । 
ju. stracił przodującą pozycję, 
o czym przekonały nas dość
wyraźnie 
Polski w 
przekonał

XXIII Mistrzostwa 
Poznaniu, o czym 
nas spadek Stali

wach 
wany 
trzeba 
rzeczy 
swoim

Ten

pięściarz, którego nie 
uczyć abecadła. 'Tych 

musi się on nauczyć w 
ośrodku.

PRZY LINACH
sam trener Sztam pod-

kreślał często, iż wszyscy nasi 
czołowi pięściarze są słabymi 
taktykami w ringu. Nawet cl 
najlepsi nie potrafią rozwiązy­
wać dobrze akcji" przy Tinach 
liib w narożniku. Pilny obser­
wator mistrzostw Polski mógł 
dostrzec, iż większość decydują­
cych akcji rozgrywa się pod­
czas walki naszych bokserów 
w środku "ringu,, gdzie prze­
cież najtrudniej jest złapać pię­
ściarza na cios, gdzie najtrud-

Przyjęło się twierdzenie, że 
boks da sobie sarn" radę,, że to ■■ 
jest dziedzina sportu o tak 
mocnych podstawach,_ iz nie 
warto się nią szczególnie pie­
czołowicie, zajmować, że prze­
cież sukcesy Chychły i Antki e- 
wicza, że .talent Drogosza naj­
lepiej świadczą o potędze na­
szego pięściarśtwa.

Efektem tego beztroskiego 
podejścia, do potrzeb boksu jest 
fakt, iż w lidze znajduje się w 
tej chwili tylko Kolejarz 
Gdańsk, że spadla z niej Stal, 
że o wejście do ligi nie kandy­
duje ani jedną sekcja zrzesze­
nia związkowego.

A pirzecież Kolejarz Gdańsk 
jest najlepszym przykładem, ze
przy dobrej woli i ofiarności
aktywu. można wychowywać

Na jednej sali.

chętni, choć znużeni bezczynnością amatorzy boksu czekają 
na instruktora, czekają...

kadry dobrych pięściarzy, że 
odejście Kudłacika, Musiała, 
Soczewińskiego, Węgrzyniaka, 
choroba Chychły nie załamują 
drużyny, nie zmniejszają jej 
siły bojowej.

Kolejarz Gdańsk daje przy­
kład innym zrzeszeniom, jak 
należy pracować z młodzieżą, 
jak Musiała, Kudłacika i in­
nych można zastąpić Bańkow­
skim, Milewskim, -Folcksem. Z 
pracy Kolejarza powinny wy­
ciągnąć wnioski inne zrzesze­
nia, a szczególnie Stal, która 
nie potrafiła utrzymać dosko­
nale zapowiadającej się sekcji 
w Poznaniu, która nie potrafi­
ła zabezpieczyć rozwoju Stall 
chorzowskiej, która ma naj­
większe możliwości ludzkie, a 
nieproporcjonalnie małe osiąg­
nięcia.

Jak widać z powyższego, pi- 
sząc o Kicingerze i Hakubie, o 
braku umiejętności przeprowa­
dzania walki przy linach, moż­
na wysnuć dużo .wniosków 
organizacyjnych i ^szkolenio- 
wych — wprawdzie nie odkryw­
czych, nie nowych, ale wiecz­
nie aktualnych, wiecznie palą­
cych, wciąż nierozwiązanych.

Członkowie 
poznańskiej stali 

trenują 
systematycznie

Członkowie kół sportowych 
poznańskiej Stali przy Zakła­
dach Przemysłu Metalowego im. 
J. Stalina bardzo starannie 
przygotowują się do tegorocz­
nych Biegów Narodowych. Po­
nad 40 członków sekcji lekko­
atletycznej przeprowadza pod 
okiem instruktorów marszo- 
biegi biorąc równocześnie gre­
mialny udział w dwóch biegach 
patrolowych. Obecnie przystąpi­
li oni już do treningów na bież­
ni. Dla wykazania swego przy­
gotowania kondycyjnego wzięli 
oni w dniu 6 kwietnia udział w 
■wojewódzkich Biegach Przeła­
jowych, oraz w biegu o Puchar 
im. Bronisława Szwarca.

Oddzielnie trenują członkowie 
sekcji kajakowej. O ich dobrej 
pracy przygotowawczej świad­
czy najlepiej ich postawa w 
Biegach Patrolowych, w których 
zdobyli drużynowo drugie miej­
sce. Najliczniej natomiast przy-
gotowują się członkowie kola

W 120 gminach Wybrzeża 
trwają przygotowania do biegów

nie są oni uprawnieni do startu 
w biegu.

Marsze 
wadzone

Patrolowe przepro- | głównych do powiatów. Rozpra.
na Wybrzeżu rów- cowano dla wszystkich jedno-

nolegle do Marszów Szlakiem stek sportowych w wojewódz- 
Swierczewskiego były nie tylko twie regulaminy Biegów Naro-Swierczewskiego były nie tylko
zachętą dla ich uczestników do dowych (1000 sztuk). Ponadto
■ zzięcia udziału w nadchodzą- przygotowane jest 3200 afiszy
cych Biegach Narodowych, ale j propagujących Biegi Narodowe, 
również doskonałą próbą orga-. w z rokiem ubie_
nizacji i mobilizacji sił, przed , gjym WVSiiek organizacyjny jest 
tą najwięlcszą imprezą masową I ‘tą największą imprezą masową
w kraju.

I tu trzeba podkreślić, że 
przygotowania do tegorocznych 
Biegów Narodowych w woje­
wództwie gdańskim są już da­
leko zaawansowane. We wszyst­
kich 120 gminach naszego okrę­
gu powołano komitety organiza­
cyjne, wytypowano 15 sędziów

dużo większy. Podkreślamy raz
jeszcze, jeżeli organizacja zet- 
empowska wprzęgnie się do tej 
imprezy w tym stopniu co przy 
Marszach Patrolowych, to licz­
ba startujących uczestników w 
Biegach Narodowych będzie 
z całą pewnością dużo wyższa 
niżeli w roku ubiegłym. (A.S)

TYLKO Z LEGITYMACJĄ 
KLASYFIKACYJNĄ...

W związku z tym Sekcja L.A. 
GKKF przypomina raz jeszcze, 
że tylko zawodnicy legitymują­
cy się na starcie legitymacją kla­
syfikacyjną będą przez komisję 
sędziowską dopuszczeni do star­
tu 1 żadne odstępstwa od tego 
punktu regulaminu nie będą sto­
sowane.

Kierownicy drużyn zrzeszeń

chorzowskiej z ligi bokserskiej. 
W ciągu trzech lat wyrósł no­
wy ośrodek Koszalin, który 
zdystansował Śląsk, w głów­
nej mierze dzięki pracy dobre­
go trenera.

Boksu nie można się na­
uczyć systemem chałupni­
czymi, a właśnie w ten sposób 
trenują pięściarze W’ większo­
ści kół w małych i dużych 
ośrodkach.
Śląsk na przykład nie ma w 

tej chwili ani jednego wysoko­
kwalifikowanego trenera. Soko_ 
low'ski. Pietron, Brychlik i in-

a gdzie indziej

P o zna ii, Lublin, Kraków i Łódź 
w finale Pucharu Miast w kosza
W UBIEGŁY czwartek zakończyły I Tabelka końcowa tego półfinału 

się rozgrywki półfinałowe o przedstawia się następująco:

s'””" o., ...... - Koszykarzy. Kt
sportowego Stali przy zasadni- ność trenującej 
czej szkole metalowej przy za? narodowej br<
kładach im. Stalina. Ponad 500

Puchar Miast w koszyKówce me- i. Poznań 4 4-o
sklej. Były one przeglądem nal- 2. Lublin 4 3-1
bardz'ej utalentowanych, młodych | Bydgoszcz 4 2:2

I koszykarz}’, którzy pod nieobce- i edańsit 4 1-3.. ---------„j Bułgarii kadry 5. Slalin 6d 4 
ronili barw swych , 
: w Stalinogrodzie I | IV grupie wrocławskiej:

młodych adeptów sportu trenuje 
dwa razy w tygodniu na bieżni, 
przebiegając dystans 1000 m.

Również członkowie pozosta-

Wrocławiu pew

lych kół sportowych przystąpili j , ~;-h' 
do intensywnych treningów, by i zul!'aty.

, . . - . . 7 . ., . i ni zdani są w zasadzie na włas-obowiązani są zlozyc legitymacje [ny który nje rozwinle
klasyfikacyjne swych zawodni- . bez pomoCy dobrego trene- 
kow oraz potwierdzenia WKKF j ra giąsk tyj Zawsze prawdziwą 

| kopalnią talentów bokserskich.o starcie zawodników na szczeb-
lu wojewódzkim na ręce komisji | Na giąsku istnieje największa 
sędziowskiej biegu w przeddzień i ilość sebcji bokserskich, mecze 
zawodów dn. 11.IV.53 r. do ; pięściarskie wzbudzają tam
godz. 19.00. W wypadku niedo-

230:203
188:109
237:200
223:255
190:267

Kraków
; Warszawa 42:30 (24:17). Szczecin

nością do podniesienia umiejętno- , Wrocław 43:44 (23:23). 
śei poszczególnych młodych za- It Krahów ‘ 4
wodników i spopularyzują jeszcze j 2' f,ódź 4
bardziej koszykówkę na Śląsku. Warszawa 4

Ostatni dzień rozgrywek półfina- . Wrocław 
’ przyniósł następujące re- I 5« Szczecin

jak „najliczniej wziąć udział w i 
tegorocznych Biegach Narodo­
wych. (Ol) I

W grupie sulinogrodzkle): 
nań — Gdańsk 56:54 (35:19). 
goszcz — Stalinogród 63:12 (

pilnowania tego obowiązku zrze­
szenia z własnej winy narażą się 
na niepotrzebne wydatki finan­
sowe na koszt przyjazdu zawod­
ników. jak również — narażą na 
utratę wartościowych punktów 
do punktacji lekkoatletycznego 
Pucharu GKKF.

10 pierwszych miejsc na każ- 
dym dystansie biegu przyniesie 
punkty zrzeszeniom, których za-

wielkie zainteresowanie.

193:143 
180:1115 
177:150 
173:189 
134:217

wodnic}’ na tych miejscach się ■ 
uplasują. Z niecierpliwością o- |

W rozgrywkach finałowych w 
: Poz- Gdańsku w dniach 17—19 bm. spot- 

Byd- | kają się reprezentacje Poznania, 
(35:15). j Lublina, Krakowa i Łodzi.

Mistrzostwa bokserskie ZSRR 
pod znakiem ataku młodzieży 

na pozycje dotychczasowych mistrzów
rp EGOROCZNE indywidualne

-mistrzostwa bokserskie 
ZSRR zostały rozegrane w 
dwóch częściach. W pięciu kate­
goriach walczono w Iwanowie, 
a w pozostałych pięciu rozgry­
wki zakończyły się w ub. nie­
dzielę w Moskwie. Innowacją 
mistrzostw było wprowadzenie 
czterorundowych spotkań.

Mistrzostwa w Iwanowie od-

.warunków to on na boksera nie matrenerzy między sobą: 
i nigdy nim nie będzie aleXXIII Mistrzostwa Polski < 

były sygnałem, że trzeba po- | 
móc temu ośrodkowi i to po- si !okrotnc zwięlcszenie na. 
moc bardzo szybko . skutecz- ; instruktorskich nie
me Jeden trener n.e «ratuje i wszystkich
całkowicie sytuacji, ałc mozc 
przyczynić się do ożywienia ; P°trzsb terenu.

sięclokrotne zwiększenie

pracy szkoleniowej, do pod- I 
niesienia poziomu kilku sek­
cji.

NADMIAR I NIEDOBÓR

SZTAM NIE JEST 
CUDOTWÓRCĄ 

Wniosek ten nie narodził się 
wprawdzie podczas mistrzostw

! bokserskich
Nie tylko zresztą wojewódz- ; turniej poznański

Poznaniu, ale 
jeszcze raz

czekiwać będziemy wiadomości tw0 staiinogrodzkie cierpi na uwypuklił konieczność jol; naj- 
z Zielonej Góry: które zrzesze- ; bra[c trenerów. Nic ma ich tak- ■ sumienniejszego zajęcia się■umienniejszego# . 1 Ul Cv*x wg v»l vl U Yv • 41 4U IV1I Kił» ,2 L* 111 • C. 1141 * ŁÓJ Lj l— i<Jl Cl
nie obejmie na starcie P}’owa- jęraków, który zrobił ostat- ' sprawą trenerów i instruktorów 
dzenic w walce o puchar GKKF nj0 Ogromny krok naprzód w ) w naszym pięściarstwie./ 
największą nagrodę w lekkoat- boksie ’ i
letyce polskiej.

(m)

____na un uttpiŁuu »» ■ w at w ic.'
_____ nie mają ich Kielce, ' Siłą rzeczj' największa" opie- 
Dolny Śląsk i wiele innych ! ka była dotychczas skierowana 
ośrodków. I na czołową kadrę, która ma do-

piero w drugiej ostro naciera na | Zdania arbitrów podzieliły się. 
Biełycha. Przewaga Bułakowa ' Przyznano zwycięstwo Zasu- 
zaczyna wzrastać z każdą se- I chinowi 2.:1, ale w wypadkach 
kundą. Nagle Biełyęh silnie tra- i niejednogiośnego werdyktu. o 
fia z prawej i Bułakow traci | ostatecznym wyniku decyduje 
impet. Zwalnia tempo i zmienia główna komisja sędziowska, któ-

j zupełnie taktykę.

ją korzyść, wygrywając z Artie- 
mienko.

W drugiej parze Rożkow po­
konał Jerszowa. który ubiegłego 
roku był mistrzem ZSRR w ka­
tegorii lekkiej. Była to do pew­

przecież musimy kogoś szkolić...
Rys. E. Ałaszewski

tu w walce z młodym Bojarszo- | nowa. Mironowa, Chochłowa, 
nowym. Niespodzianką było Szatkowa, B. Szczerbakowa. 
wyeliminowanie . Mulina (Mo- ; w półciężkiej rywalizowało 16 
skwa), który przegrał z Rożko- bokserów. W przedbojach naj- 
wem mistrzem Kazachstanu. | cjekaw3Ze było spotkanie Piero-

| się do bardzo ostrożnej wymia- 
: ny.

ograniczając ra uznała Sokołowa za lepszego ; nego stopnia niespodzianka.
boksera.

O NIEDOTRENOWANIU-
No i wreszcie na koniec po­

zostałby jeszcze jeden problem 
— także wiecznie żywy i wiecz­
nie palący — sędziowanie. Opi­
sując przebieg walk na ringu 
poznańskim podkreślaliśmy nie­
jednokrotnie usterki w punkto­
waniu walk, w prowadzeniu 
ich przez arbitrów ringowych.

Zwracaliśmy uwagę na pro­
blemy sędziowskie sześć lat te­
mu, zwracamy na nie i dzisiaj 
uwagę.

Sędziowanie na mistrzostwach 
Polski pozostawiało wiele do 
życzenia. Oceny walk były nie­
jednokrotnie niezrozumiałe nic 
tylko dla laików, ale i dla in­
nych sędziów obserwujących 
walki. Trudno byłoby rozpa­
trywać każdy werdykt, każde 
orzeczenie — ale było przecież 
tak dużo niejednogłośnych wy­
ników, tak rozbieżne różnice w 
ocenie walki, iż świadczą one o 
ńieujednoliceniu poglądów na 
boks wśród naszych arbitrów. 
Poważnie obniżyła się także 
klasa ringowych. Nasi sędzio­
wie ringowi, którzy zdobyli so­
bie taki wysoki autorytet na 
ringach międzynarodowych, nie 
potrafią prowadząc krajowe 
walki wznieść się na wyżyny 
olimpijskie. A przecież ci sę­
dziowie, którzy nie wyjeżdżają 
za granicę, którzy czytają w ga­
zetach recenzje oceniające wy­
soko naszych sędziów chcieliby 
brać wzór z ich pracy w ringu 
na zawodach krajowych. Na 
mistrzostwach Polski chcemy

niej jest zadać serię uderzeń. 
Atakujący i broniący, się, są 
dziwnie bezradni przy linach, 
albo w narożniku.

Przypomnijmy sobie pięścia­
rzy radzieckich, których tak do. 
brze znamy w Polsce. Widzie­
liśmy wiele razy Szczerbako- 
wa i Bułakowa. Ci dwaj .pię­
ściarze doskonale rozwiązują 
walkę przy linach lub w naroż­
niku. Gdy Szczerbąkow ma 
przeciwnika przy linach, (o 
można z góry założyć, że walka 
w tym momencie przybierze 
korzystny dla pięściarza radzie­
ckiego obrót. Na Olimpiadzie 
przeciwnicy Szczerbako3V3 szli 
na deski przeważnie po akcji 
przy linach lub w narożniku.

Nasi bokserzy przepuszczają 
przeważnie taką sprzyjającą do 
rozstrzygnięcia walki okazję.

Wynika to z metod treningu 
w kołach. Większość naszych I 
sekcji nie ma ringów salowych. ; 
Trudno, żeby na przykład Dro- ! 
gosz trenujący w Kielcach nz I 
balkonie mógł zapędzić prze- ! 
ciwnika w narożnik na ringu i 
zadać mu tam serię ciosów, 
trudno żeby inni pięściarze 
mogli wyliczyć sobie odpowied­
ni dystans, by zepchnąć do lin 
rywala. .

! Rożkow ma 21 lat. a boksuje 
: od pięciu. Wygrał 74 waiki. na 
! 82 stoczone.W finale Sokołow dużo lepiej

W czwartej rundzie sędzia J walczył niż w przedbojach i i 
krzyczy „stop" — przerywa wal- । półfinale. Bez trudu wygrał | 
kę i zwraca uwagę na zbytnią . wszystkie cztery rundy ze Śmir- , 
pasywność obu r.ywali. Wów- ; nowem .Smirnow po raz pierw-j 

in nioivoh Taozvnn nacjo- ' szy doszedł do finału. Liczy on

MIEDNOW
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE

i czas to Biełych zaczyna nacie- ' szy doszedł do finału. Liczy on 1 W finale walka pomiędzy 
—a o Pubi™- Ze i 22 lata, a uprawia pięściarstwo Miednowem a Rożkowem od są­

Kruża w karykaturze 
E. Alaszewskicgo

mistrzo-I wa z mistrzem Leningradu Ja-1 rać. a wtedy Bułakow ze 1 22" _ _t___ i.'/ ;:
strzoslwach Moskwy mistrz [ itowienko. Walka była niezwykle i wszystkich sił stara się unikać [ 0(j sześciu lat. Stoczył 45 walk. 1
ZSRR Tiszyn został pokonany ■ zażarta; na każdy cios Pierowa, . wymiany na dystans. Czwarte 1 których 36 wygrał. Trzecie mie?
przez Tołstikowa. Obaj ci bo- 1 Jakowienko starał sie odpowie- j starcie było wyraźnie przegrane [ sce zajqł Zasuchin,
kserzy zostali dopuszczeni do ; óać serią silnych, krótkich ude- ; przez Bułakowa, który jednak , Szwarc,
mistrzostw ZSRR i napotkali na । rżeń. Niemal do ostatniego gon- I walkę wygra! zasłużenie.

■ ■' - ... ■ 1 gu walka była wyrównana.
Przyznano zwycięstwo Pierowo- ;

W półśredniej w
Moskwy z mego początku była niesłycha- 

nie zażarta. Już w 1 rundzie

Większość naszych pięściarzy | 
enuie w salach ! oglądać

były się pod znakiem wielkie- [ swej drodze utalentowaną mło- 
go. frontalnego ataku młodych | dzież - - - ~ '
bokserów na pozycję starszych 
mistrzów. Młodzież walczyła z 
ambicją i w wielu wypadkach 
zagrażała starszym. Zwłaszcza w 
przedbojach młodzież była nie­
bezpieczna. bo na przykład w 
walce Bułakowa z Miszczenko- 
wem z .Krymu, ten' ostatni w 
ciągu trzech starć stawiał zacię­
ty opór i dopiero w czwartej 
musiał skapitulować.

W muszej należałoby jeszcze 
zanotować zwycięstwo mistrza । 
Białorusi — Biełycha nad mi- j 
strzem Leningradu Stolniko- 
wem. Biełych zademonstrował 
bardzo dobrą formę.

W piórkowej zeszłoroczny 
mistrz Sokolow musiał wytężyć 
wszystkie siły, aby pokonać mi­
strza Armenii Oganiesienowa. 
Zasuchin wygrał dość łatwo z 
Zacharienkowem.

jak Muraszowa, Gołowa-
wi. który był nieco lepszy na 
finiszu. W ten sposób Pierow od-
niósł swoje 88 zwycięstwo 
101 rozegranych walk.

na

Biełych. który liczy 27 
zajmuje się boksem dopiero 
czterech lat. W czasie 
strzostw wypełni! on normy

ja{ | W półfinale lekkopółśredniej 
od' । Miednow już w 2 rundzie prze- 

m:_ । ważył szale zwycięstwa na swo-

a czwarte Rożkow_trafia tak silnie, iż cios 
' wstrząsnął Miednowem. Od tej

mi-

MULIN WYELIMINOWANY
W lekkopółśredniej olimpij­

czyk Miednow miał wiele kłopo-

PÓŁFINAŁY I FINAŁY
Przejdziemy teraz do półfi- 

i nałów i finałów.
/ I W muszej, w półfinale Bie- 

I łych pokona! Askarbiekowa, a 
i w drugiej parze Bułakow wy- 
i punktował Kaładżewa z Gruzji. 
[To ostatnia walka była bardzo 
I ciekawa z uwagi na jej ostrość.

Bułakow

I Jakkolwiek" Gruzin przegrał, 
jednak zasłużył na pochwałę za 
poczynione duże postępy i za 
śmiałe stawianie czoła mistrzo­
wi. Były momenty, iż Kaładżew 
stwarzał trudne sytuacje dla 
Bułakowa. W pojedynku tym 
Bułakow wypad! dość słabo, 
czynił wrażenie jakby chciał 

; zaoszczędzić sił na walkę fina- 
I Iową.
| Ale oto 1 finał. W 1 rundzie 
'Bułakow bada przeciwnika i do-

strza sportu. Trzecie miejsce w 
muszej zdobył Kaładżew, a 
czwarte Askarbiekow. |

ZAŻARTA walka 
SOKOŁOW — ZASUCHIN
Niezwykle ciekawa walka od­

była się w półfinale wagi piór­
kowej pomiędzy Zasuchinem a : 
Sokołowem. Zasuchin zasłużył 
na pochwałę, gdyż był dosko­
nale przygotowany do mi- , 
strzostw i dawno nie oglądano 
go w tak dobrej formie.

Zaraz po gongu zaczął on za­
sypywać Sokołowa silnymi ude­
rzeniami i wygra! dwie rundy. 
W trzeciej Sokolow stara się od­
powiadać seriami. Udaje mu się 
to. ale starcie jest zaledwie re- ■ 
misowe.

W czwartej lepsze przygoto­
wanie kondycyjne wykazał Za­
suchin i zdawało się, że jemu 
zostanie przyznane zwycięstwo. 1

! pory Rożkow uzyskuje przewa- 
’ gę. niestety w 2 rundzie zosta- 
" je kontuzjowany i zwycięstwo 
: przyznano Miednowowi. Trzecie 
i miejsce zajął Artiemienko, a 
i czwarte Jęrszow.
; W półśredniej Muraszew po­
konał Golowanowa a Tiszyn —

I Szatkowa. W finale Tiszyn o-

trenuje "w salach gimnastycź 
nych, gdzie nie ma ringów, 
gdzie przeciwnika można gonić 
przez kilkadziesiąt metrów, bez 
szans złapania go na wymianę
ciosów. na przyparcie do lin.

I dlatego niektórzy nasi pię­
ściarze zaczynają atak i po­
goń za przeciwnikiem jakimś 
kangurowym skokiem, jak no 
przykład Biel z Krakowa, dla-

w' najwyższej formie

Miednow

1 bronił tytuł mistrza ZSRR, bi- 
i jąc Muraszewa. Muraszew ' 11- 
ery 22 lala i boksuie sześć "czy 22 lata i boksuje sześć lat.
Trzecie miejsce wywalczył Szat. 
kow, a czwarte Gołowanow.

W półfinale półciężkiej swo­
ją życiową walkę stoczył Oga- 
niesian. który doskonale wał-

tego na przykład w walce mię­
dzy dwoma dobrymi pięściarza­
mi, którzy znajdą się przy li­
nach zamiast pięknej wymiany 
ciosów, zamiast side . .stepów 
oglądamy szamotaniną, nieczy­
ste zwarcia, :po których sypią 

napomnienia.

nie tylko pięściarzy, ale także 
sędziów.

Wydaje nam się, że nasi sę­
dziowie bokserscy powinni brać 
przykład z kolegów piłkarzy. 
Otóż ci przygotowują się bar­
dzo sumiennie do sezonu. W 
listopadzie spędzili tydzień na 
kursie w Czerwieńsku, praco­
wicie dzieli po dniu przerabia­
jąc regulamin, dyskutując, gra­
jąc nawet w piłkę. Przed roz­
poczęciem sezonu w tych sa­
mych celach zebrali się w 
Szklarskiej Porębie, by odświe- 
żyć wiadomości, by jeszcze raz

się

czy i z Pierowem. Jedynie więk- 
i sze doświadczenie Pierowa, za- 
। decydowało o jego zwycięstwie. 
I V/ drugiej parze Jegorow nie- 
I znacznie pokonał Czernonoga.

Finał w półciężkiej był naj­
ciekawszym wydarzeniem mi­
strzostw. W walce tej Pierow 
mimo, że wbrew swym zwycza­
jom walczył ostrożnie, odniósł, 
zwycięstwo. Trzecie miejsce za­
jął Czernonog. a czwarte Oga- 
niesian. .

BOKS NIE DA SOBIE 
SAM RADY

Na naszych salach brak jesł 
nie tylko ringów, ale także nie 
ma piłek pod daszkami, gruszek 
i worków. Dlatego widzimy ma. 
lo błyskawicznych serii, dlate­
go do rzadkości należą silne 
ciosy i precyzyjne kontry.

Zrzeszenia związkowe wyka­
zują bardzo'małe zainteresowa­
nie boksem. .Mogłoby to wy­
glądać na absurd, ale niestety 
jest najszczerszą prawdą, że 
najmniej zainteresowania wy-

podyskutować 
problemami. ”

Sędziowie

nad zawiłymi

piłkarscy w
startowali dobrze w tym se­
zonie, zrobili duże postępy — 
czego niestety nie można po­
wiedzieć o sędziach bokser­
skich, którzy nie mieli tego 
rodzaju kursów szkolenio­
wych, którzy tak jak pięścia­
rze niektórych zrzeszeń zwią­
zkowych są delikatnie okre­
ślając niedotrenowani.
I to jest jeszcze jeden wnio­

sek z XXIII Mistrzostw Polski 
w boksie.

Jerzy Zmarzlik



Nr 28
PRZEGLĄD SPORTOWY Sir-

W Krakowie 
i Stahnogredzie 
walczyli piłkarze 
Iii frontu

Podczas świąt spotkania mistrzow­
skie rózg-ywaty jedynie zespoły HI 
I sl IV Stalinogrodzle I Krakowie. 
W giupie stalinogtodzklej uzyskano 
wyniki następujące:

Gó.nlk Zabrze — Górnik Radzion­
ków .7:2 (3:1). stal Czechow;ce — 
Goi ni k Bi-zozowlce 3:0 (1:0), Górnik 
Niwka — Konstal Chorzów 1:1 (1:0). 
Sta! Lipiny — Górnik Knurów 1:2 
(1:0). Górnik Stallnogród — Stal 
Gliwice 2:2 (0:2), LZS Podlesie — 
stal Bobrek..2:2 (1:0), stal Rybnik 
— Spójnia Stallnogród 2:1 (1:1),

GRUPA 1
1. Stal Czechowice
2. Górnik Zabrze
3. Górnik Radzionków
4. Konstal Chorzów

10:0

W Moskwie trwa II część 
mistrzostw bokserskich ZSRR

W dniu 1 kwietnia w Moskwie 
rozpoczął się drugi rzut indywi­
dualnych mistrzostw bokserskich 
ZSRR, w pierwszym dniu w 
wadze lekkopółśredniej Iluchin 
zmierzył się z Serbiladze. W 3 r. 
Serbiladze otrzymał cios, który 
rzucił go na deski. Bokser gru­
ziński doszedł szybko do siebie 
i starał się odrobić punkty. Jed­
nak wygra! Iluchin.

Nitschke (URD) najlepszym bokserem na turnieju w Budapeszcie

Stal Bobrek
Stal Llpinv
Stal Rybnik
Spójnia Stallnogród
LZS Podlesie 
Górnik Stallnogród 
Górnik Niwka

5:3

IV runda mistrzostw krakowskiej 
ligi wojewódzkiej przyniosła * nastę­
pujące wyniki:

Włókniarz Andrychów — Stal Ży­
wiec 1:0 (0:0), Unia Kraków — Spój­
nia Nowy Targ 4:0 (3:0), Spójnia 
Kraków — Unia Borek 5:2 (3:0), U- 
nia Oświęcim — Spójnia Bieżanów 
3:2 (2:2). Włókniarz Chełmek — Ko­
lejarz Wieliczka 1:0 (0:0), Stal No­
wa Huta — Kolejarz Nowy Sącz 2:1 
(0:0).

W tabel! prowadzi bez straty pun. 
ktu Spójnia Kraków przed niepoko­
nanym również Włókniarzem Cheł­
mek. Stal Nowa Huta grając po raz 
pierwszy na własnym boisku odnio­
sła pierwsze zwycięstwo. Trzeba 
podkreślić, że w wielu wypadkach 
między innymi na moczu w Oświę­
cimiu i w Chełmku rozstrzygnięcia 
zapadały dosłownie w ostatnich mi-

GHUPA II
Spójnia Kraków 
Włókniarz Chełmek 
Wtókn. Andrychów 
Unia Oświęcim 
Kolejarz N. Sącz 
Unia Borek

8. Spójnia Bieżanów
9. Stal Nowa Huta

10. Stal Żywiec
11. Kolejarz Wieliczka
12. Spójnia Nowy Targ

Czynny 
wypoczynek bokserów 
rozpoczął się
w Zakopanem

ZAKOPANE 6.1. (teł. w!.). — 
Zasłużyli sobie nasi czołowi pię­
ściarze na dobry odpoczynek — 
opowiada nam Feliks Sztam. — 
Młócka ligowa i ciężki turniej
mistrzowski poznań-
skim skruszył trochę siły chło­
paków. Dlatego też 2-tygodnio- 
wy pobyt w Zakopanem stano-

towań do Mistrzostw Europy.
Obóz rozpoczął się 1 kwietnia. 

W tej chwili jest już 21) zawod­
ników. Przybyli też Chychła i

li w Poznaniu. Antkiewicz, któ-

W drugim dniu mistrzostw 
zanotowano kilka interesują­
cych walk. ■

W koguciej startował do­
świadczony Dadajew z Moskwy, 
który jednak przegra! z bardziej 
ambitnym Bespolowem, zawod­
nikiem skutecznie konlrującym. 
W tej samej walce B. Stepanow 
(Moskwa) wygra! z estońskim 
bokserem Soukasem. a Gedikian

BUDAPESZT 6. 4. (teł. wl.).— 
Międzynarodowy turniej bokser, 
ski w Budapeszcie w poszczegól­
nych kategoriach miał przebieg 
następujący.

W muszej Cermhn (CSR) 
i Bułgar Weliczkow nie przed-

pijski Zahara (CSR) nie pokazał 
zadowalającej formy i jego zwy­
cięstwo nad doskonałym i ruty­
nowanym Markowem (Bułg.) 
było problematyczne. Do spot­
kania Juhasz (W.) — Zahara nie

__ doszło ze względu na kontuzję 
stawiają jeszcze większej kia. I Czechoslowaka. Markowy przy-

z Leningradu i Ajwazian z 
- radziec i Gruz->i stoczyli dość słabą wal- 

kich Silęzew. którv” spotkał' się I ^^'vo przy-
n __«i. .. K / znano bokserowi gruzińskiemu.

W średniej walczył jeden 
najlepszych' bokserów

z. Mikaelianem. Nieznacznie wy.
grał Silczew.

Zażarta była walka Łukiano- 
wa z Lasotą. Obaj zawodnicy 
wyprowadzili wiele silnych cio­
sów, Wygrał więcej przebojowy ! 
Łukianow. i

Wielkie zaciekawienie wywo­
łał start w wadze ciężkiej wie- I

W lekkiej walczył weteran 
radzieckiego boksu, 35-letni 
Grejner. który spotkał się z 
młodziutkim Laptewem. Ten 
ostatni walczył bardzo odważ­
nie, ale brak doświadczenia nie 
pozwolił mu na odniesienie suk­
cesu.

W ciężkiej Korolew znokauto-
lokrotnego mistrza ZSRR _ J wat Konienkę w 2 rundzie, jed- 
KoroHewa. Koroliew w pierw- , Pak starciu Koro-

ziS "n1 &zmusił do poddania Dzugajewa I w 2 rundzie zmusił do kapitu- 
z Azerbejdżanu. | lacji młodego Potockiego.

Szermierze 5 państw 
na planszy w Budapeszcie

BUDAPESZT 6. 4. (teł. wl.) W dzianką półfinałów było wrell- 
uach od 9.-5 j3m. odbył się w minowanie jej siostry. Marii.dniach od 2—E

Budapeszcie międzynarodowy 
turniej szermierczy, w którym 
wzięli udział najlepsi szermie-

CSR, Rumunii.

W finale wspaniałą formą za­
błysła Węgierka Zsabka; zajęła 
ona pierwsze miejsce wygrywa-

„n i Francj'-1W Wszystkie walki. "'Dalsze
Wioch i Węgier. Walki we wszy- [ miejsca zajęły: 2. Garilhe (Fr.).
Stklrh knnlri 1 i,c»nr'4tir'U ! o Kjggstkich konkurencjach były za­
cięte i stalt’ na wysokim pozio- 5. Domolky (W.).

(Fr.).

sy, choć są dobrym ma- j sporzy! Juhaszowi wiele klopo- 
terialem na przyszłość, na- । tu i przegrał z nim minimalnie, 
tomiast obaj Węgrzy byli b. do- Klasyfikacja: 1. Juhasz 2. Za­
brzy. Szabo był szybki twardy I hara, 3. Marków, 4. Gutschmidt 
i celny. Karpaty zaś okazał się,(NRD).
doskonałym taktykiem, ale brak 
mu jeszcze twardości. Do walili 
obu Węgrów nie doszło, ponie-

Wagę lekko-półśrednią wygrał 
| utalentowany Węgier Szakacs II.

waż Karpatv w spotkaniu z Cer- i Pok^al on bez większego trudu 
• • • - - i swych przeciwników, pokazując

! wspaniale prawe proste i świet-

w Budapeszcie po raz pierwszy 
zetknął się z zagranicznymi pię­
ściarzami, walczył bez- tremy i 
w trzeciej rundzie zdobył dość 
dużą przewagę, która jednak nie 
wystarczyła do osiągnięcia zwy­
cięstwa. Również Bułgar Geor- 
giew stoczył z Czechoslowakiem 
zupełnie wyrównaną- walkę. 
Węgier Sipocz, który dosyponu- 
je bardzo mocnym ciosem natra­
fił w Bułgarze na godnego prze- 
ciwnika i w 2 r. poddał się po 
2-krotnym liczeniu.

Klasyfikacja 1. Torma, 2. Ge- 
orgiew, 3. Sipocz, 4. Geserick.

przeciwników Węgra Szabo i 
Bułgara Dekowa pokonał z dzie­
cinną łatwością przed czasem. 
Bezkonkurencyjny na Węgrzech

manem dozna! kontuzji oka.
Klasyfikacja: 1. Szabo. 2. We- i n .• „ , .

Hczkow, 3. Karpaty, 4. Cerinan. 1 ną n0"" Bu!Sar Szaradrian.został kontuzjowany juz w
W KOGUCIEJ — MOLNAR pierwszej walce.

Klasyfikacja: 1. Szakacs II. 2.
Podobna sytuacja była tak- i Solyon (W.), 3. Miller (NRD).

ie w koguciej, gdzie walka
pierwszeństwo 
między dwoma

rozegrała
i o 
się

Węgrami, Mol­
nar tym razem był bardziej a- 
gresywny. dlatego też wysoko 
pokonał swego rywala Vargę 
doskonałego technika, lecz je­
szcze mało odpornego. Bułgar 
Borysow, niedoświadczony, lecz 
dobrze zapowiadający się pięś­
ciarz. wygra! pewnie z Birke

4. Szaradrian.
W pólśredniej jeszcze raz 

spotkali się dwaj starzy rywa-

(NRD).
Klasyfikacja: 1. Molnar, 

Varga, 3. Borysow, 4. Birke.*

vath

2.

na mistrza Europy. Na Ter­
mie widać brak treningu órax 
przesyt boksem. Powiada on, żb 
prawdopodobnie. do "Warszawy 
nie pojedzie. Poświęcił się za­
wodowi trenera.

Zahara zademonstrował teł 
słabą' formę. W takiej formie 
nie powinien w Warszawie ode­
grać większej roli. Szakacs II 
to jeszcze młody zawodnik ale 
Węgrzy dużo od niego oczekuję. 
Spasową, Plaehyego, Juhasza i 
Budaia znamy już-nie od dzi­
siaj.

Z drużyn zagranicznych . ze­
spół CSR zrobił wrażenie nie­
przygotowanego. Zawodnicy 
CSR przed paru laty o wiele 
lepiej zaprezentowali się w sto­
licy Węgier, niż obecnie. Więk­
szość z nich to nowicjusze.

Najlepsze wrażenie sprawili 
Bułgarzy — szybcy, o wielkim 
temperamencie, świetnej "pracy 
nóg. przy czym odważni i odpor­
ni na ciosy. Węgierscy trenerzy 
jednogłośnie mówili, że obok 
Polaków, Bułgarzy są najlep­
szym materiałem bokserskim. 
Brak im tylko techniki wypro­
wadzania ciosów. Najchętniej 
stosują ciosy zamachowe.

Węgrzy pomimo zajęcia 7 
pierwszych miejsc nie pokazali 
się z najlepszej strony. Zresztą 
nie byli jeszcze w pełnej formie, 
którą starają się, osiągnąć na 
połowę maja.

gry), 6. Stubnick (NRD). 7. Ju- I Drużyna węgierska była już 
hasz (Węgry), .8, Budai (Węgry), na 10-dniowym obozie treningo-

Szabo nie mógł nic wskórać z 
dlugorękim przeciwnikiem i i

ZACIĘTA WALKA 
SPASÓWA Z PLACHYM

Waga średnia była ozdobą bu­
dapeszteńskiego turnieju. Buł­
gar Spasow podbił serce węgier­
skiej publiczności nie tylko bły­
skotliwą techniką, lecz także 
sportowym zachowaniem. -Sto-

le Węgrzy Dori i Budai. I tym j czyi on porywającą walkę

HORVATH 
BEZ KONKURENCJI

piórkowej Węgier Hor- 
z łatwością uporał się zc

swymi przeciwnikami. Miel on 
trochę ktopotu tylko z twardym

mie.
Floret mężczyzn wygrał bez-1 VHth (W.). 9. Feketene (W.), 

apelacyjnie Francuz D‘Oriola — I Szpada mężczyzn zakończyła 
5 zwycięstw przed Węgrem Til- i dużym sukcesem Węgrów, 
ly, który także odniósł 5 zwy- ; Sakovics zajął niespodzianie bez 
cięstw. Dalsze miejsca zajęli; I porażki pierwsze miejsce, bijąc 
3.. Favia (Wiochy), 4. Bancilhon i zdec.vdowanie najlepszych szpa- 
(Fr.), 5. Palocz (Węgry), 6. Tudor ' dzistów zagranicznych. . Drugie 
(Rum.). 7. Szucs, 8. Maszlay 9. | miejsce zajął Pavesi. 3. Bertinet- 
Gyuricza (wszyscy trzej Węgrzy). I (Wl.). 4. Balthazar (Węgry).

Zwycięstwo D'Orioli było za- ! 3" Soko! (CS?’- G- R^ich. 7. Na-, 
slużone. Swój ciekawv stvl wal-i Meszóly, 9. Csabai (Wę-
ki opiera on nn elastyczności i

4. Morvei (W.). |
6. Bernheim : rodakiem Pecsi. Horvath jest w

Maillard (Fr.). 8. Hor- I dobrej formie, ciosy jego na-
brały siły i precyzji. Z pozosta-

H.VLXllUbCl l : o . * . , . . ,Tillv uległ Szabla, jak było do przewidze-
- . 1 nin nr?vn incła rmvnin? virvnta.

szybkości. Węgier Tillv ulegli Szabla, jak było do przewidze- 
Francuzowi dopiero po zaciętej , nla’ P^yniosia również zwycię- 
walce 4:5. stwo gospodarzom. Tylko jeden

.1 zagraniczny gość. Wioch Nost;- 
we florecie kobiet obok Wę-| ni zdołał wywalczyć sobie miej- 

gierek startowały zawodniczki i sce w finale obok 8 Węgrów. 
CSR. Rumunii i Francji. Znana ( Turniej wygrał mistrz olimpijski 
zawodniczka węgierska Ilona ' Kovacs przed Pesthy. Gerevich. 
Elek nie brała udziału w tumie- ( Nostini (WŁ). Rajcsanyi, Karpa- 
ju z powodu choroby. Nicspo- ■ ti. Berczelly. Palacz. Delneki.

maturalne, przybędzie na na­
stępny obóz. Dotychczas w Za- |
kopanem nie zjawili sic:

Piórkowski.

Honved wygrał turniej 
z piłkarzami Austrii

BUDAPESZT 6.4 <tel. wl.). — Tra­
dycyjny turniej piłkarski i tym ra­
zem zakończył się zwycięstwem pił­
karzy budapeszteńskiego Honveda, 
W turnieju brały udział dwie najlep 
sze drużyny węgierskie — Honved 
i Bastya oraz austriackie — Austria 
i Rapid.

W sobotę rozegrano spotkania w 
Wiedniu. Honved po zaciętej walce 
pokonał Austrię 7:6 (4:4), Bastya na­
tomiast uległa Rapidowi 4:5 (3:2). W 
niedzielę na stadionie Dozsa w 
Budapo-zcle Honved pokonał «Rapid 
2:0 (2:0). Baslya zaś zremisowała z 
Austrię 1:1 (1.0).

Ostateczny wynik turnieju:

Lciss. Rozpierski i Drogosz. |
Kierownictwo obozu spoczywa .

berwawszy wiele soczystych 
wych- prostych poddał się 
drugiej rundzie.

Klasyfikacja: 1. Nitschke, 
Szabo, 3. Deków.

o- 
le- 
po

razem mistrz kontry. Budai mu- 
siał uchylić czoła przed dosko­
nalą kondycją i bojowością swe­
go przeciwnika. Zawodnik CSR. 
Capi walczył z nim tylko jed­
ną rundę, gdyż ze względu na 
kontuzję luku brwiowego musiał 
wycofać się z walki. Capi po­
mimo tego zaprezentował się 
bardzo dobrze. Budai pod koniec 
rundy był wyraźnie zamroczo-

Plachym, także bardzo dobrym 
technikiem. Sędziowie przyznali 
zwycięstwo Węgrowi. Pomimo

Waga ciężka tym razem' nie. 
była tak nudna jak ..zazwyczaj. 
Do ożywienia jej przyczynił się 
przede wsz.ystkim zawodnik 
NRD Stubnick. Już w pietw- 
szym dniu znokautował ón w 
I r. Bułgara Kolewa, a naza­
jutrz prowadził wysoko z Cze- 
chosłowakiem Netuką. którego 
sędzia zdyskwalifikował „za 
trzj-manie. Stubnick stoczy! 
rzadko oglądane spotkanie z Wę­
grem Fazekasem. Przez trzy 
rundy widziało się bez przerwy 
wymianę silnych ciosów. Sę­
dziowie przyznali zwycięstwo 
Węgrowi, chociaż Stubnick bił

porażki Bułgar pozostawił
sobie jak najmilsze
Węgier 
ciosów, 
sował.
(NRD) 
doznali

po
wrażenie

Piachy zadawał wiele 
ale również dużo inka- 
Koutny (CSR) i Klein 

po pierwszych walkach 
kontuzji.

Klasyfikacja: 1. Dóri, 2. Bu­
dai, 3. Iwanow (Bułg.), 4. Capi.

TORMA — ZAWIÓDŁ
Lekko - średnia bj-la central­

nym punktem zainteresowania 
węgierskiej publiczności. Wy-wtaiv Mi.y 1 pitruv/.ji. uuótjbUi- . . ...

łych piesciarzv Schrotter (NRD) [ s*-8P‘t piej jeden z najlep- 
wrbijał się doskonalą kondycją. | szych JP'^CIarzy świata Torma 

Klasyfikacja: 1. Horvath, 2. I °.raz doskonato zapowiadający
- - — - i się Węgier Sipocz.Pecsi, 3. Schrotter, 4. Welinów 
(Bułgaria).

ZAHARA 
W SŁABEJ FORMIE

Torma,

Klasyfikacja: 1. Piachy, 2
Spasow, 3. Koutny, 4. Klein. ■

SZABO PODDAŁ SIĘ 
NITSCHKEMU

Kategoria półciężka wywoła­
ła także zainteresowanie widow­
ni ze względu na udział w niej 
słynnego Nitschke (NRD). Za- 

; wodnik ten pokazał naprawdę 
wspaniałą klasę i obu swych

trzeba obiektywnie
przyznać, wypad! zupełnie sła­
bo i nie tyiko. że nic bardzo 
wyczuwa! dystans, ale także du-
żn inkasował, wykazując tym 

Waga lekka przyniosła szereg Lsłabą kondycję. Np. młodziutki
Mistrz nlim-: Geserick (NRD), który’ dopiero

Towarzyskie mecze piłkarskie
LÓDŻ 6.4 (teł. wł.l Gwardia ' w drużynie Il-ligowców byli: 

Warszawa — Włókniarz Łódź bramkarz Dziurowicz. obrońcy 
3:1 (2:1). । Musial i Masłoń. oraz Majew-

może trochę celniej i mocniej.
Klasyfikacja: I. Stubnick, 

Fazekas, 3. Netuka, 4, Kolew.
2.

Reasumując turniej w Buda­
peszcie spróbujmy przeprowa­
dzić pewnego rodzaju klasyfika­
cję z nastawieniem na mistrzo­
stwa Europy. A więc:

1. Nitschke (NRD), 2. Torma 
(CSR), 3. Szakacs II (Węgry), 4. 
Spasow (Bul.) 5. Piachy (Wę-

„ .... . . , .. wym w Tata, a obecnie zawod-To są w przybliżeniu ci, kto- : . . . .
rzy w Warszawie powinni bez | jechali P° turnieju 
większego trudu przejść pierw- i domu. W połowie kwietnia 
sze eliminacje. wyjadą ponownie na miesięcz-

Nitschke zdaniem fachowców | ny obóz, w. którym już pozosta- 
jest typowany na kandydata I ną aż do wyjazdu do Warszawy.

Wyrastają groźni konkurenci
turystyki górskiej

^URYSTYKA kwalifikowana । 
A wysuwa się coraz bardziej 

na pierwszy plan działalności 
' Polskiego Tow. Turystyczno-Kra 
joznawczego, O zainteresowaniu

■ turystyką kwalifikowaną świad-
, - czyi najlepiej liczny udział ak-

Gwardziści gwałtownie szuka. ■ ski w napadzie. U pokonanych tywu turystycznego w Krajowej 
ją okazji do rozgrywania me- i zadowolili jedynie Flanek. Mor- 1 Naradzie Turystyki Kwalifiko- 
czów towarzyskich.' w których ' drrski, i Szczurek, przy czym ; wanej PTTK, o której pisali-

1. Honvevd. Budapeszt, t Rapid, 
Wiedeń, 3. Austria, Wiedeń, 4. Ba­
stya. Budapeszt. |

Turniej był generalnym przegla- ; 
dem sił przed międzypaństwowym 
spotkaniem Węgry — Austria, któ­
re odbędzie się 26 bm. w Budapesz­
cie. Należy stwierdzić, że zespoły 
wegierskie i austriackie nie wyka­
zały najlepszej formy.

U Węgrów wyróżnił się najlepszy 
na boisku bramkarz Honveda, Gro- 
sits. następnie Boslk. Puskas, Koc- 
sls oraz w Bastya — Hldcgkuti, San­
dor l Palolas. U wiedeńczyków naj­
lepsi byli: Gernhardt. D‘enst, Ha- 
nappl, Stojaspal 1 Ocwirk.

Nieclźwiedzki. Mistrzostwa świata koszykarek—parodią
w rekach Sztama i Skotnickie- 
r,\ instruktorem jest Gorącz- 
niak. masażystą Wasilewski.

Chłopcy solidnie wypoczywa­
ją. Nie jest to jednak odpor/y-

W stolicy Chile Santiago zakon- 
zyty się ostatnio I Mistrzostwa

Mistrzostwa w Santiago rozegrano 
w dwóch rzutach. W pierwszym, w

Startowało w
kobiecej. ; rundzie eliminacyjnej, wyniki były

peislcle — Francja i Szwajcaria.

nek bierny, lecz czynny. Składa , —
hi doskonale ko-zykarki radz-łeckie

’pinrniak.

ńmnastyka. marszobie- 
ty uzupełniające —

m strzynie Europy i 
d e m i ck: e ml s trz y n i e

or

mają nadzieję usunąć najdo- . ten ostatni grał tylko do przer ; śmy w ostatnim numerze.
tkliwszy swój mankament — wy ustępując miejsca Ślizow-1 Narada, a w szczególności po- 
brak zgrania. Ich wyprawa do ( skiemu. południowe prace poszczegól-
Lodzi przyczyniła się do tego w ! KRAKÓW 6 4 (tcl wl.I Ogni- nvch turystyki kwalifi-
niewielkim stopniu. Porywisty
wiatr utrudnia! w 
stopniu rozwijanie

Porywisty
poważnym 

szerokich
kombinacji, warszawianie z ko­
nieczności też przenieśli ciężar 
gry na indywidualne-raczej ak­
cje. Okazało się. że Baśkiewicz 
nadal 'jeszcze nie spełnia w do­
statecznym stopniu roli kierow­
nika ofensywy, a głównym jej 
motorem jest raczej Zientara- 
Szczepański.

W liniach obronnych pano­
wała dużo większa spoistość i 
pewność ingerencji i temu war-
szawianie 
cydującej

। gwałtownym —- chcialoby się 
powiedzieć — pędzie do gór.

Świadczą o tym najwymow­
niej wyniki Górskiej Odznaki 
Turystycznej. Na rok 1952 za­
planowano 12.000 odznak. Plan 
ten przekroczony został o 8.000 
odznak, tak. że w sumie zdoby­
to w ub. roku 20.026 GOT, z 
czego 8.779 przypada na kobie­
ty- (

Nie jest jednak jedyne cha- 
i rakterystyczne . zjawisko. Na 
। pierwszym miejscu figuruje 
I wprawdzie woj. stalinogrodzkie. 
; na drugim krakowskie, ale już

no przj-stąpilo do organizacji 
Komisji Turystyki Pieszej. Prze­
szła ona już swój okres ząbko­
wania i w roku bieżącym wy­
stąpi bardziej aktywnie na szer­
szej arenie.

Punktem centralnym będzie 
Ogólnopolski Raid Pieszy w wo­
jewództwie olsztyńskim w po­
łowie sierpnia. Poprzedzą go
gruntowne przygotowania.

KRAKÓW 6 4 (tcl. wl.). Ogni- , . - , - - -
wo Kraków - Włókniarz Kra- ; kowanej wykazały, ze zdobywa 
ków 1:0 (1:1). Jędrną bramkę; ona sobV'e -------- “ ------ —
zdobv! Wawrzusiak, Sędzię Pal- , Popularność ale tez krzep- na trzeciej pozyc.u znajduje snę 
. _  . .... _____ ' nip nrPH.niynrvinio O tir» rin nip- WarcYowa d fny rn Wrnrla.

Wszystkie sekcje otrzymały za­
danie zorganizowania co naj­
mniej pięciu wycieczek w gru­
pach po 50 osób. Będzie to przy­
gotowanie do Raidów Okręgo-

4UUU.I «kwiouhk o-ucie ra.- -- - - - -------  ■ znajduje się i wych, które zorganizowane bę-
nb- nnnn nie organizacyjnie. O ile do nie-I Warszawa, a tuż za Wrocla-! dą w maju z udziałem ICO do 

Po równorźedńei ale mało 1 d5*'™3 przodowała bez- 1 wiem kroczy na piątym miejscu 200 osób. Komisja Turystyki
ciekawej grze zwycięstwo od-! aPfiącyjnie turystyka górska, to | nizinny Poznań i Łódź. I dalej ! Pieszej chce osiągnąć. w roku 
niosła hardziej wyęotóiana dru- i f 
żyna Ogniwa. Pojawił się w ‘ 
niej po raz pierwszy na pozycj: .". f 's .. . . , . MUla ÓIcoZLd CU1H4 CZEiiClCl Wy-środkowego obrońcy były za- • - - - - • - - -

w tej chwili-wyrastają jej „groź- j woj. warszawskie, gdańskie, i bież, liczbę 25 tvs. zdobywców 
ni konkurenci"""przede wszyśtż i bydgósklę Turystyka górska Odznaki Turystyki Pieszej.
„..a w turystyce narciarskiej. I przestała więc być przywilejem l Jest to cyfra realna gdy się

I mieszkańców okolic górskich. | zważy, że o odznakę można się
I Zdobywcami odznak są w 85 ; ubiegać począwszy od 12 rc-ku 

ska DnSek- k-tńrv w., c»hi i niziny, dalej w turystyce pieszej 1 proc, uczestnicy wczasów pra-I życia. Dlatego też turyści piesi
ktom l Glima^^ kolarskiej. Turystyka wodna, cowniczych stałych i wędrow- j skierują miększą uwagę na
leosze trio na hoi-ku ' J m!mo ogranic7-oneSo zasięgu z I nych oraz młodzież szkoma. Że i szkoły, gdzie szukać będą na- 

p. e U tu na UOISS.U. racji swej specyfiki, przełamuje I nie chodzi tu o jednorazowy I rybku turystyczno-krajoznaw-
.. BYDGOSZCZ, 6.4 (teł. wl.). ' okres ząbkowania i w roku bie- ! wyczyn, o tym świadczy stosun- czego, korzystając ze wzorów

zwycięstwo. | Gwardia Bydgoszcz — Budowla- żącym stanie do walki o pierw- i kowo znaczńa ilość zdobywców ' radzieckich.

wodnik Budowlanych z Gdań- chodzi z obszarów górskich na

zawdzięczają w de-
mierze

Z.wlaszcza bowiem w pierwszej ; nł Gdańsk* 2:1 (2:0).
połowie Włókniarz niebezpiecz- ■ rzyskim spotkaniu drugoligowa

Gwardia zasłużenie zwy - -1-nie zagrażał bramce Stefaniszy

; kowo znaczna ilość zdobywców ' radzieckich.
! nH?nalri cłnriniaW towa- i szeństwo jak równy z równym. ! odznaki wyższego stopnia.

----  I Turystyka górska jest pocią-
I gająca, niemniej jednak niela-

goligowa
wciężyła PLAN ODZNAK GOT 

PRZEKROCZONY O 8.000w I następujące: Francja — Peru 62:22. . - - . .
- ■ Brazylia — Kuba .=.0:31, usa — Pa- | na a k:lka strzałów o milime- I pierwszoligowy zespół Budowla- ;

i tr-v ce'- .. I nych z Gdańska. Gwardziści __ ....
'do puii^iinatnwej żakwaii'fikowali Prowadzenie dla Gwardii u- 1 przewyższali gości zdecydowa- odgałęzia' się “zwolna \om^

się zwycięzcy tych spotkań oraz Pa-I z.yskał w piątej minucie Olszew- • ------- --------- --------- . ............... 1
ra^waj. zwycięzca turnieju pociesze- j <ki z rzutu rożnego. W 10 min.

Do puli finałowej zakwalifikowali
niem i lepszą dyspozycją strza-

Turystyka górska.
| iwo jej będzie utrzymać się na

z której ; P^^dującej pozycji wobec wiel-

KOLARZE - TURYŚCI 
PRZYGOTOWUJĄ SEZON 
Do wielkiego sezonu szykują

• świata ora?. ko=7ykarki państw’ de- ; nia reprezentacji, które przegrały v. 
mokracii ludowej CSR. Węgier, Buł- eliminacjach. i Pilarski wyrównał, ale dwie mi­

nuty później Zientara ponownie
Ponadto zawodnicy

kulturalno - oświatowej. co­
dziennie odbywają się prasówki ;

idę obozu, której przewod-

na-T Pnhki i Rumunii " ’ W finale USA uzvzkaly 4 zwvcic- ---- - ---- - -------- - -
’ _ ,„„h ' Stwa. Chile. Francja I Brazylia pn zmusił Szczurzyńskiego do ka-

1 Aieenty- i P^la<’ji- . Wynik ustalił. w 69
K-arel: rozgrywki w Santiago ^jł> | *WynjkJ następujące: USA—
wlasclme parodią mls.rzostw su ia । chi)e j9:36. USA _ FranCja 41:37. 
la- i USA — Brazylia 23:29. USA — Para-

Jak stwierdzają wszyscy eiiropej- , Ęwa) 4,:3,. USA — Argentyna 34:22.
■:cv obserwatorzy mistrzostw, łącz- chllc — Francja 45:35. Chile — Bra-

i pitulaeji.

Iową. Bramki dla Gwardii 
byli Norkowski i Piątek. 
Budowlanych Gronowski z 
nego. (Wic).

BYDGOSZCZ, 6,4 (teł.

turystyki taternickiej, jako spe-
zdo- I rjalność o charakterze niemal 
dla I wyczynowym, w tej chwili je- 

kar- szcze szczyci się osiągnięciami.

klej aktywizacji turystyki pie- ! siĘ turyści-kolarze. Włączyli się 
szej i kolarskiej. on> do Raidów ZMP-owskich

organizowanych w ramach Wy- 
RAIDY PIESZE ściga Pokoju. Komisja Turysty-

_ , , . _ _ . | ki Kolarskiej PTTK uchwaliła
dolskie Tow. Turystyczno- przyznać wszystkim uczestni-

wl.)..

- ---- .-r - - mi.' L Ml.»l U'«tl ńUlli 4-..s ■ 7.V1I3 'łlJJI. Ulllitf — J-aiilgWdJ .ll.JJ. 
niczacym został Zygmunt Cny- dzynarodowej Federacji Koszyków- ; Francja — Brazylia 49:37, Francja — 
chłq *n za^nca Jerzy Kraw- ki (FUSA) Jonesem, mistrzostwa sta- paragwai 58:27. Francja — Argenty* 

M i ly na b. »!a’*ym poziomie, znacznie ; na 4a:3G> Brazylia — Paragwaj 40:37.
C7J K. (S) odbiegającym od poziomu TH Mi- i Brazylia — Argentyna — 42:35, 1 Pa-
------------------------------------------------ sirzostw Europy, które odbyły się w ! ragwaj — Argentyna 33:31.

i minucie Jazlowiecki. Sędziował . . ■
Bretsztajn, widzów ponad 5 ty- ■ °WKS By?g°sTn “ Jo,ajarz s? I Bydgoszcz 1:0 (1:0). Strzelcem
‘' I decydującej o zw.rcięstwie bram-

KRAKÓW 6 4 (tel. wl.). Gwar- i Jaworski. (Wic).
dia Kraków — Stal Sosnowiec

świadczącymi bardzo wyraźnie o Krajoznawcze stosunkowo poz- i kom Rajsów

Tak być nie powinno
za przejechanie

trasy 25 punktów na Kolarską 
Odznakę Turystyczną Będzie to 
naturalnie zachętą do kontynuo­
wania wycieczek kolarskich da-

Na Krokwi
zabrakła śa eg#

ZAKOPANE, 6.4 (tcl. wl.). —

' szvi'arkl ZSRK. CSU, Węgier," Bul- | 
garii i Polski zajęłyby one l ezape- 
tm.olnin riiesA niorircTVCh miplsc. '•

Trybuny pod dużą 
były dziś przepełnione po brze- i 
gi publicznością, która przyszła 
na zapowiedziany konkurs sko-

Na dowód lego wystarczy jeszcze 
dodatkowo przytoczyć, ze Francja. I 
która w Moskwie zajęła dopiero 7 i 

l miejsce była w Santiago główna ; 
Krokwią ' faworytką d0 pierwszego miejsca, a । sk’ad jej byt Identyczny w jakim j

USA 
Chile 
Francja 
Brazylia 
Paragwaj

Tabelka
188:155
220:158
135:186

PRUSZKÓW 6.4. 
Pruszków — Kolejarz 

........................ , wa 3:3 (171).
z Krakowa, widzów ok. n.000. Miejscowi kolejarze

Gwardia grając niemal w pel- [ dużv sukces remisując -- ----o-.
nym składzie ligowym doznała ligowym Kolejarzem W-wa. Go- 
poraźki od Ii-ligowego zespołu, i g„-e wvstąp:li bez Borucza, 
Pierwszo-ligowcy grali prawdzi- i Szczawińskiego. Wolszy i Zele-

0:1 (0:1). Jedyną bramkę zdobył ■
Sędzia Wiśniewski ! 
widzów ok. 5.000. |
irainr nipmal xv npl- 1

Kolęjarz 
Warsza-

odnieśli
z drug.y

7. Peru
8. Meksyk
8. Szwajcaria

10. Kuba

150:138

■ e jących dalsze punkty i w rezul-

W przodującej spó'dzielni i Kolarze chcą też w roku bie­
żącym znacznie ożywić ruch

słaby LZS
IZAŻDY mieszkaniec woje- 
^'wództwa gdańskiego słyszał

wie po świątecznemu, a ambit- i naya. co bynajmniej nie umniej- 1 o spółdzielni produkcyjnej . w 
ny i ruchliwy przeciwnik Wybił ■ sza sukcesu gospodarzy. Bram- Kulicach, o jej doskonałym ko- 
ich z konceptu prowadząc przez ki dla pruszkowian zdobyli Kra- lektywie. o jej pięknych zbio- 
ćaly czas meczu wyrównaną i jewski. dla gości Szularz 2 i ! rach. uzyskanych dzięki zasto- 
równorzędną grę. Najlepszymi । Wesołowski. i -owatr.u agrotechniki radziec-

_______________________________________________________ kiej. Spółdzielnia w Kulicach

Nowy system rozgrywek piłkarzy ręcznychOrganizatorzy CWKS i AZS 
od rannych godzin zwozili na 
skocznię śnieg, prawie doszczęt­
nie stopiony’ przez halnlnk i j 
nocne deszcze. Niestety wysi-. m jłkA ręczna (szczypiorniak) I Mimo Korzystnego stanu------------

organizatorów poszedł na : jT do lutego br podp-rządko-! ręcznej dalszy jej rozwój tak , stów z 0 drużyn do 8 mewie.e : 8 WKKf Bydgoszcz - wkkf Kra.
marne i po trzech skokach któ- . wgna bvl/jednej Sekcji Ko- ' wszerz jak i wzwyż trudno by- | zmieni końcowy cykl dotych- | n. _
re oddali Karpiel. Fortecki 1 , 3zykówk;. siatkówki i Piłki ło jednak realizować. Na prze-| czasowych rozgrntek ale po- i J'śVkkf

Kowalski, trenerzy i działacze . „ • qkKF I trzeba przy-' szkodzie stanął bowiem system ; zwoi, na rozegran.e jednej lun-. n wkkf Olsztyn — wkkf po-
’ " ....znać żc była ona na ogół przez ; rozgrywek mistrzowskich, po-i dy na wiosnę a drugiej na je-

■ ■ •’ ---------------- 1- się ! czvnajac od szczebla powiatu,' sieni:
'■ '• • .. -.--u — | —system eliminacji do roz-

ILKA ręczna (szczypiorniak) I Mimo korzystnego stanu piłki I — powiększenie grupy finali

1 I śżykówk! i działacze - Siatkówki
konkurs przerwali, gdyż woda. !
która zebrała się na samym .°7 ! działaczy, interesujących .-..7 t—.........
le zeskoku groziła upadkami 1 1 więcej koszykówką i siatkówką ! a kończąc na finałach, w kto-|
kontuzjami. Parę tysięcy^ wi- :_ traktowana po macoszemu, j rych startowało ostatecznie 6.... ....... __ ___ _ i rych star^„„.„ ------------- - 

i.................................................._ zespołów.Stanowisko takie, wytluma- Dlatego też nowa Sekcja PII- 
Nie’ zawiedli się jednak ci. czone częściowo przez trudności I bi Ręczncj GKKF i jej Rada 

’ ’ w równoległym opanowaniu ca- . Trenerów, na podstawie uchwa-

dzów wracało do domu z zawie­
dzionymi minami. wytluma- Dlatcgo też, nowa Sekcja Pil-

znań.

którzy poszli na zawody dzieci
ki Ręcznej GKKF i jej Rada

grywek ligowych gwarantuje 
słuszność awansu zespołów, któ­
re w bezpośredniej dlugofalo-

12. WKKF Białystok - W? 
Gdańsk.
II rzut 5.VII na podstawie lo>nw; 

(gospodarze na 1 miejscu»

spotkania 6,

wycieczkowy w dniach wolnych 
: od pracy i w tym celu opraco-
i wują interesujące szlaki o od- 

zFidań SPO nie rozumiejąc jego | powiedniej podbudowie krajo-
znaczenia.

Kto ponosi winę za ten 
rzeczy?

Winni są tu wszyscy.

znawczej. Punktem centralnym 
sŁan sezonu będzie, podobnie jak w

Po

reprezentowana jest w Sejmie 
PRL przez F Murawskiego i na- 
cży do czołowych w naszym

Ludzie z Kulic dumni są ze 
swej spółdzielni, zadowoleni z 
kolektywnych wyników pracy 
— posiadają już dzisiaj własne 
przedszkoie, szkołę 6-klascwą,
zespól artystyczny jest im

roku ubiegłym. Kolarski Ra d 
Turystyczny „Szlakiem PKWN" 
na trasie Chełm — Lublin — 
Warszawa, projektowany z u- 
dzialem ok. 300 kolarzy. Liczba 
jest ograniczona z uwagi na 
trudności jakie wynikają przy 
poruszaniu się po szosach zbyt 
wielkich kolumn.

pienvsze zarząd spółdzielni, któ­
ry co prawda przydzieli! ziemię 
na stadion, ale nie kontrolował 
postępujących ospale prac, nie 
interesował się życiem zespołu 
— jak bj’ nie stanowiło ono 
części działalności całej spół­
dzielni.

Po drugie organizacja partyj­
na i młodzieżowa, które powin­
ny być opiekunami i kierowni­
kami młodzieży sportowej.

Po trzecie sami sportowcy — 
którzy nie wykazywali należytej 
inicjatywy.

Osobne i to b. zasadnicze za­
gadnienie — to zupełny brak o- 
pieki zc strony Powiatowej i 
Wojewódzkiej Rady LZS, któ­
rych naczelnym obowiązkiem 
jest troskliwa opieka nad spor­
tem we wsiach uspóldzielczo- 
nych.

I Krajowy Zjazd Spółdziel­
czości i I Krajowy Zjazd LZS 
nakreślił dokładnie zadania w 
tej dziedzinie, omównł koniecz­
ność pomocy i większego zainte­
resowania ze strony wiejskich 
władz sportowych i kierownictw 
spółdzielni.

To .też sportowcy Kulic po za­
poznaniu się z wytycznymi 
Zjazdu, z niecierpliwością ocze­
kują na zmiany. Wszyscy, 
z. młodziutkim, świeżo przeszko­
lonym młodym przewodniczą­
cym Henrykiem Mitegowskim 
na czele pragnęliby jak, naj­
szybciej odrobić braki i zaległo­
ści w swoim LZS i wspólną ko­
lektywną pracą, taką, w jakiej 
zresztą przoduje spółdzielnia — 
postawić ten odcinek na wyso­
kim poziomie. Sportowcy!Kulic

SPŁYW PO BRDZIE 
DLA WODNIAKÓW

Wodniacy mają największy 
kłopot z przystaniami. I tak np. 
w Warszawie turyści wodni do 
dnia dzisiejszego nie mają wła­
snego kąta. Skarżą się również 
na brak namiotów, śpiworów 
oraz dykty do budowania kaja­
ków własnym przemysłem. Sieć 
organizacyjna obejmująca obec­
nie tylko miasta wojewódzkie 
zostanie rozszerzona, zwiększy 
się też ilość spływów. Centralną 
rewią kajakowców turystów bę­
dzie spływ po Brdzie.

Dwa wędrowne kursy prze­
wodników turystyki kajakowej 
zabezpieczą odpowiednią Ilość 
ludzi uprawnionych do prowa­
dzenia wycieczek i zatwierdza- 
nia protokółów Odznaki Tury­
styki Kajakowej, która jak 
wszystkie inne będzie podstawą 
upowszechnienia turystyki wod­
nej.

Turystyka kwalifikowana ma 
oprzeć swą działalność na naj­
ściślejszej współpracy z organi­
zacjami masowymi, a przede 
wszystkim ZMP. czuwając nad 
tym, by „wyczyn" nie zapano- 
wał nad treścią krajoznawczą,

' coraz lepiej i radośniej.
i Obserwując poważne osiąg- 
■ nięcia' i rozwój spółdzielni, 
1 wszystko by wskazywało, na to, 
: że i sport powinien się tu roz- 
i wijać doskonale.

Tymczasem... Ale zaczniimy 
od początku. Dwa lata temu po­
wstał już w Kulicach LZS. Mło­
dzież była pełna zapału, szcze­
gólnie rwała się do piłki .i bo­
ksu. Po pewnym czasie włączo­
no się do piłkarskich rozgry- 

I wek powiatowych." ale cóż, z po- 
I wodu braku sprzętu, trzeba się 
I było wycofać z mistrzostw. Po-

wej walce zajmą odpowiednie i b) zwycięzca 
do swoich umiejętności miejsca: • 

:e stycznia — system ligowy, dając stale ’ 
Prezydium podwyższenie się poziomu gry. :

......................., ,UIUłr prujurn -----j wzmoże zainteresowanie się pil-!sP®lk^ac"^ kan;a 2 
to rzecz oczywista słuszne, zwła- , drużyn męskich, pro- | ką ręczną publiczności, a roz- ' spotkania 8.
szcza że w 1952 roku dat się za- | Donuiac wprowadzenie systemu , grywki w klasie wojewódzkiej. ; e) zwycięzca rpoiicania 10 . . ___ tai la- i ** .. .. . ___  i , v___ z„.n ____  i ’’

KtOFZy pu»41i ilrt ( s, *«....-----o*. L I llCUCtUD, lil» PUUJIWH4V
(od lat 6 do 19), organizowane | lorccznego sezonu trzech dysej- . ,y Plcnum Sekcji ze stycznia
rokrocznie przez AZS Żako- plin sportu (w konkurencjach ; br^ wniosta na Prezydium
pane. ,o których szczegółowe męskich i kobiecych) — nie by- ‘ GKKF projekt zmiany systemu | v

. .....a- । rozgrywek drużyn męskich, pro- | kpane. .0 ...... , -7------------
sprawozdanie zamieścimy w nu­
merze czwartkowym. (ni)
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spotkania

c) zwycięzca 
spotkania 5.

5/.V/.CI .. ----- ----------  - - 1 ponując wprowaozemv sptvuiu , 14; w m m aia-ne wi-jcn VU.I.ICJ, e) ,ZWyC.H„..
uważyć znaczny rozwój tej la- 1 ijgowego dia najlepszych zespo- i bez udziału „ligowców", wzmo- 1 spotsania u. 
twej do nauczania i wszechstron . ^44.. gą walkę o zwycięstwo w spo- KozsrywW
nie rozwijającej gry, jaką jest 1 Prezydium GKKF na zebra- ! tkaniach o wejście do ligi, an- I Zwvclezcv : 
piłka ręczna. nju w dnin 1 kwietnia br. pro- ' gazując więcej województw -

i. —..l.ńłflfl c:sTknW- uołwt4 nnctaTin»

finałowe.
wchodza do i dohne trudności spotykały bo-

’h rozgrywając , kserów j wszystkich członków j : każdym" w ! T 
licisce I—VI O

„----- ----- . . i —c --------------- - „ . - - i spwkanle ..liażdy
Rozbicie koszykówki, siatkow-। jeitt ten zatwierdziło i postano- ■ tych rozgrywkach. i dwóch rundacn □ -

tri i nilki recznei na trzy odręb- .vn0 wprowadzić go od 1954 ro- - Svstem rozgrywek elimina- i Mistrzostwo Polski na 1S3 r । Zresztą nie było ich zbyt wie.
ne organ\Xn^ akcepto-1 cyjnych w przejściowym roku ™
dokonane w styczniu br„ po- 1 waniem specjalnego systemu : 195.3 oraz właściwy już system | vn d--> XH rozmywając spotkanie i ̂ poldzzę ni —« Lz» zeoraio się
zwolilo na właściwe zajęcie się rozgrywek eliminacyjnych w ——......... -i. -j insi , ̂ -^1- nnrtnbnie lak aruna : ‘vi.rń 34 rlztewcza, , chloucow.
przez aktywistów piłki ręcznej i przejściowym roku 1953.
swoją dyscypliną sportu. । Uzasadniając zmianę systemu 

Już jednak poprzednio działa- ' rozgrywek Sekcja Piłki R?cz' 
cze ci starali się wyprowadzić | nej GKKF stwierdziła m. in., 
nitkę ręczną z impasu — co im ‘ że: . ,
udało sie z powodzeniem. Re- | — utrzymanie dotychczasowe- 
=ztv dekena! pobyt trenera NRD ’ go systemu gier finałowych przj 
inż Mzxa Wagnera, który, prze- , udziale 6 zespołów w okresie 
bvwaiac w Polsce na jesieni ub. i jesiennym wpływa ujemnie na 
r'-’-u' przyczynił się walnie do poziom finalistów, ktorzj na i sD^oularvzowania piłki ręcznej j wiosnę i w Iczie^rają w kla- 
fdo wytyczenia właściwego kie- i sach co

L,ni.n rATwniu zachęcając do i zo słabsi mi zesp-.am^
4-B-13740 i «rv^w piłkę ręczną liczne rze- [ ani jednym ani drugim me przy- 

IJze młodzieży. nosi wiele pożytku.

tych rozgrywkach.

rozgrywek ligowych od 1954 ro* i równolegle podobnie 
ku wyglądają następująco: ; pierwsza.

ROZGRYWKI ELIMINACYJNE 
W 1953 n.

I rzut 2S.VI na podstawie losowania 
(gospodarze na 1 miejscu)

1. WKKF Koszalin — WKKF Sta­
llnogród I.

LIGA W 1954 R.
Do ligi w 1954 r.' wejdą: 

— finaliści walczący o

Warszawa — WKKF i z
Stallnogród II.

3. WKKF Wrocław — WKKF Sta­
llnogród -III.

4. WKKF Szczecin — WKKF Opo­
le L

3. WKKF Łódź — WKKF Opole II.
6. WKKF Zielona Góra — WKKF 

Opole ni.

iKnUiei-^p • ■ • • *
grupa : tylko 34 dziewcząt i chłopców.

Nie można się co prawda bar­
dzo dziwne, że LZS jest nie­
liczny. Życie jego nie może w

mi;d‘ i obecnym stanie przyciągać mło- 
, i dzieży, zachęcać do uprawiania 

gi^ dgraPr^,“?h.y 1 i sportu. ?4ie było, sprzętu, nie by- 
L’ga w 1954 r. będzie sie składać i 1°, CTiCW.eka, kiOty by 3IU _ PO~ 
8 drużyn, które grać będą sysie- mógł, poradził. Osamotniona 

mem ..każdy z każdym0, w dwu i grupka sportowców, borykała 
rundach: wiosennej »1 jesiennej. i . . hudnościami nieZ ligi W 1954 r. spadną dwa o-[ Z tTManOaCiami me
stam:e zespoły. | czerpała w tych warunkach o-

Rozgrywki o wejście do lis: ro- • czekiwanych radości i przy jem*
zegrafaV 1934 r. na jesieni mistrzo- ; ńbści ze sportu, popełniała nato- 

bęSfw r21 miast wiele - błędów - tak np.
8 ' ’ lnie wywiązywała się zupełnie zw lidze.

która jest zasadniczą istotą ca­
łego naszego ruchu turyśtyczno-

chcą być tak dumni ze swego . krajoznawczego, mającego ełu- 
LZS-u. jak wszyscy spółdzielcy J ńle tylko przyjemności, ale 
Kulic ze swojej spółdzielni. t pogłębieniu znajctnofeL wła- 

Brunon Dompke snego kraju, jego wspaniałych 
Korespondent sportowy I osiągnięć i zdobyczy. / ■

z Kartuz ■■ (T. M.>
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Obifusatala aoiią dziaja.

dowiadujemy się natomiast,

Przed gimnastycznymi mistrzoślwami Polski

Pracowite dni ha obozie
ZS Stal w Czerwieńsku

v— Ńa razie dosyć — orzeka 
trener. — Jutro do tego wro-
cimy...

’ Spośród za-wodniczek i Stali na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
swą ambicją i ogromną pracowi-

łatwo. ' zwłaszcza Swlerzance, 
która wykonuje ćwiczenia z wy-

Czy Łącz trenuje przed meczem piłki nożnej? Nie, tym razem trenu,I", ale... i:a scenie Teatru 
Nowej Warszawy, jako członek LZS-u w sztuce , To’ przeszkód" Koto COPA E. Hartwig

Csy wT®r przeszkód64
zdał egzamin

Stefan Łoś I Ewa Szumań- l sztuce przedstaw lającej tak waż-11 ciemnotą, niosąc radość 1 siły 
__ m______ i mz nlonnnin z-. rł t • i n n Ir «'5 IIH Zł nri- fll"l nrąprska: „Tor przeszkód". Wodewil

sportowy w 3 aktach z muzy­
ką Albina Wolusa. Reżyseria: 
Stanisław Bugajski. Scenograf: 
Aleksander Jędrzejewski. Pre­
miera w Państwowym Tca‘rzc 
Nowej Warszawy. ,

ny obecnie odcinek walki o no­

PRZED Państwowym Tea­
trem Nowej Warszawy — 

tłok. Widzowie, z któryth nie­
jeden już zapewne zdobywał tor 
przeszkód jako normę SPO 
chcą ujrzeć „Tor. przeszkód" — 
na scenie, chcą doznać bardzo 
rzadkich u nas jeszcze przeżyć 
i wrażeń oglądania sztuki tea­
tralnej o tematyce sportowej.

W barwnych i żywych obraz­
kach przewija się przed widzem 
treść sztuki.

Junaczki z hufca szkolnego Ja­
dą na wieś uspóldzielczoną, by 
pomóc w akcji żniwnej. Różnie 
ich na tej wsi przyjmują. Jedni 
serdecznie, inni nieufnie — jesz­
cze inni — wśród nich grupka

wy socjalistyczny sport?
Niewątpliwie, sztuka Szumań­

skiej i Łosia posiada wiele za­
let. Żywa, barwna akcja, wpro­
wadzenie na scenę młodzieży SP 
z jej aktywną postawą wobec 
nowych, aktualnych zagadnień. 

I sprawa organizowania LZS-u.
tak ważnego elementu składowe­
go w budowle nowej wsi pol-

do pracy.
Również atmosfera zawodów 

i ogarnięcie tą atmosferą całej 
wsi oddane jest dobrze 1 praw­
dziwie.

Trochę brak natomiast jest w 
sztuce kilku innych elementów 
sportu. Kilka np. zdań o zdoby­
wanych lub zdobytych normach 
SPO na pewno nie przeciążyłoby

M ASI czytelnicy pamiętają 
na pewno przezabawną hi­

storyjkę obrazkową, jaką za­
demonstrował w jednym z nu­
merów Przeglądu Sportowego 
karykaturzysta E. Alaszewski. 
Rzecz miała się w tym, że 
dwaj członkowie ZS „Stal" z 
Elbląga, wyjechali na kurs in­
struktorów siatkówki w Zako­
panem i nie zwrócono im ko­
sztów utraconych zarobków, 
odsyłając od legendarnego An­
nasza do Kaifasza,

W sprawie tej otrzymaliśmy 
dwa pisma wyjaśniające. Jed­
no z Wydziału Kultury Fizycz­
nej CRZZ, w któryw stwier­
dzono, że sportowcom tym na­
leżą się pieniądze i że winę 
za niewyplacenie takowych 
ponosi organizator kursu 
WKKF Kraków.

Drugie pismo nadeszło z Ra-

uczestnicy otrzymują tam peł­
ne utrzymanie, tudzież zwrot 
utraconych zarobków. Brawo!

.4 uttęc wiemy już, że pre­
tensje obu sportowców były 
słuszne.

Z drugiego punktu pisma

że żaden kurs instruktorów 
siatkówki w 'Zakopanem się 
nie odbył.

Znaczy to, że nasi korespon­
denci po prostu skłamali i 
wnosili nieuzasadnione pre­
tensje.

Punkt trzeci 
obaj kursanci 
skierowania’ z 
wej Gdańsk, a

stwierdza, te 
nie otrzymali 
Rady Okręgo- 
więc pojechali

na kurs samowolnie.
Co należy rozumień w ten 

sposób, że pojechali na kurs, 
który się w ogóle nie odbył 
i nie miał odbyć (patrz wy-

dy Głównej Zrzeszenia Stal. | zeH-
Musimy przyznać, że autor pi- I Punkt czwarty (ł ostatni) 
sma, sekretarz Rady Głównej ' dobił nas zupełnie. Stwierdza

"TEGO dnia trening grupy ko- 
biecej szędł wyjątkowo cięż­

ko i powoli.
— Jak czołgi — z uśmiechem 

zauważyła Kanikowska, patrząc 
ną koleżanki, leniwie i bez en­
tuzjazmu kręcące przewroty na
macie w czasie rozgrzewki. Jed­
nakże trener Radojewski nie 
przejmował . się zbytnio tym 
chwilowym brakiem kondycji.

— To epikiem naturalny 
objaw. Gimnastycy zawsze prze-1 
chodzą swojego rodzaju kryzys 
formy po 6 dniach solidnego, 
treningu. A dzisiaj jest właśnie 
szósty'dzień naszego obozu. Ju­
tro już będą w porządku. I

Szósty dzień ■— bo już. od 27 
marca—czołowi gimnastycy Stali 
zgromadzeni śą w Czerwieńsku 1 
przed mistrzostwami Polski w 
klasie mistrzowskiej. Obóz trwać ' 
będzie do 10 kwietnia, do sa-1 
mych zawodów. Przebywa . na ' 
nim 11 zawodników. Większość 
z nich stanowią kobiety, których 
jest 7. '

TRZEBA AMBICJI. I SIŁY 
WOLI

Centralna Szkoła Kultury Fi­
zycznej CRZZ w Czerwieńsku 
jest wymarzonym miejscem na 
tego rodzaju obóz. Do dyspozycji 
zawodników oddano ogromną, 
dobrze wyposażoną salę gimna­
styczną. Treningi odbywają się 
w niej codziennie od godz.

Swą <11Li<JICJ«l 1 ugiuJiHuj piuwvM,-« p
tością Kanikowska. Wykonywa- postępy.
nie niektórych ćwiczeń, zwła­
szcza ńa poręczach i skoku przez 
konia, przychodzi jej z iwiększą.

Stali St. Grochowski, bije bowiem, że obu zainteresowa-

poszczególnych scen, a przeciwgo w ouuowie nowej wsi poi- ę;---------o—-------- •• i----- ----- ,
skiej — budzenie świadomości I nlG powiązałoby tresc sportową , 
wśród młodzieży wiejskiej - ; ^tuki z najaktualniejszym obec- । 
oto szereg zalet 'tej pionierskiej nlc 1 najważniejszym fundamen- , 
szlu|ij tern pracy zespołnw sportowych. I

Sztuka jednak posiada jeszcze | Również jakaś poranna gimna- j
braki. Autorzy nie ujęli , .. \ styka nie tylko dopełniłaby tło 

aos sportowe, ale byłaby efektow-głęboko problemów życia mło- [ nvm obrazkicm; 
dziezy, nie dostrzegli najważniej­
szego źródła i siły walki tej
młodzieży ZMP.

walki tej

jednym z poważnie 
cych sztukę błędów.

obciążają-

Wyrażniejszym brakiem jest 
brak dziewcząt wiejskich w no-

jątkówą swobodą i wdziękiem.
Konieczna; którą ostatnio w'- 

dziełiśmy na zawodach z ESGT, 
wykazała od tego czasu znaczne

ogromnie podnosząc
swój poziom.- ■ •

Wszystkie zawodniczki . Stall

Niedostatecznie pogłębiony Jest 
również problem walki klaso­
wej, po którym właściwie w 
sztuce tylko się prześlizgnięto.wiejskich łobuzów — złośliwie. ।------- — _

wrogo. Zapal i entuzjazm mlo- ; Zobaczyliśmy raczej coś w ro- 
dych, dzielnych brygadzistek,' dzaju groteski o idealnym roz- 
urok i wdzięk osobisty dziew- j wiązaniu — bez wyraźniej żary-
cząt, a wreszcie wspólne prze- i sowanego konfliktu walki kia-
życia i praca sportowa topią w 
końcu lody, przyczyniając się 
poprzez zgrany młodzieżowy ko­
lektyw do tworzenia zaczątków

sowej na wsi.

nowego życia na wsi.
W sztuce jest wiele piosenek 

l, melodii, jest dużo zabawnych 
momentów, są romantyczne sce­
ny są i... emocje sportowe na 
mecie prawdziwego toru prze­
szkód.

CZY treść sztuki, odpowiada 
jednak wszystkim walorom, 

które chcielibyśmy oglądać w

Na obcych ringach
We Włoszech rozpoczęły się w 

Bolonii czterodniowe mistrzostwa 
indywidualne amatorów, które będą 
ostateczną ptubą przed Mistrzostwa­
mi Europv w Warszawie. W mis- 
t-zostwacłi startuje około 200 za­
wodników. a niektóre kategorie jak 

ztl n',,.in’nv»vł knlllClA (13nuh4u i»•« >• .
zawodników) czy średnia (14 doks<

Również postacie ciotek, które 
miał}' uosabiać w sztuce prze­
żytki mieszczańskich „cnót" są 
sztuczne i raczej niepotrzebne. 
I bez. nich można by przedstawić 
w sztuce dość wyraźnie proces 
hartowania się i rozwijania wy­
pieszczonej i w. cieplarnianym 
środowisku wychowanej dziew­
czyny. która w trudnych twar­
dych warunkach brygady doj­
rzewa i wyrasta na młodą dziel­
ną obywatelkę.

Wśród tych kilku niedociąg­
nięć trzeba jeszcze wspomnieć o 
piosenkach. Niestety, mimo że 
sztuka jest wodewilem, a więc 
jak zresztą o to apelują ze sce­
ny aktorzy — winna podać wi­
dzom łatwe i piękne melodie — 
celu nie osiągnięto.

A szkoda. Bo piosenek sporto-

wopnwstaljTn LZS-ie. Wiemy 
przecież, że problem zdobywania 
kobiet i dziewcząt wiejskich dla 
sportu jest bardzo ważnym za­
daniem. mocno przez ostatnią 
centralną konferencję LZS pod­
kreślonym problemem.
•7 ASLUGĄ młodego zespołu 
^Teatru Nowej Warszawy 

jest wydobycie ze sztuki całej 
jej pogody, humoru i radości. 
Trafne i pomysłowe rozwiązanie 
reżyserskie i dekoracyjne czynią 
widowisko pełnjrm prostoty, ży­
wym i nienudnym spektaklem.

A aktorzy — ci 1 
urażającej większości

prze 
zwy-

wych. dobrych, nic sztampowychzawodnikowi czy sicwra u-- .. .............. ..... . „ . -
rów) zapowiadają się bardzo cieką I jes( ciągle bardzo, bardzo mato 
Wie. najmniej zawodników zg>o«o l jakież byłyby one cenne, gdyby 
no do wagi cięzk.cj - dziewięciu. Toru" irozeszły się ze sc?nv ..Tnru’1

Bokserzy fińscy zakończą przygo­
towania do Mistrzostw Europy dwo­
ma moczami międzypaństwowymi z 
Francją 11 kwietnia i z Włochami— 
17 kw.ctnla. «lak donosi prasa fran­
cuska, Finowie ustalili już repre-

I pobiegły kolom.

zentantów w niektórych katego­
riach. V/ musz.el walczyc będzie
nieznany’ nam zawodnik Llmmonen, 
w koguciej mistrz olimpijski Ha- 
mnlalńen. w pólśredniej — Malmi- 
lto«kl. w lekkośredniej Kontula, w 
• • • • _ Markonen, w pólcięż-

Perntolo 1 w ciężkiej -

SKS-om i LZS-om w ich pracy 
na treningach i zawodach. Nie­
stety. powtarzamy — tym razem 
jeszcze tej poważnej luki propa­
gandowej w naszej kulturze fi­
zycznej nie zapełnimy. Piosenki, 
ich słowa i melodie nie „chwy-

cięsko pokonali... tor prze­
szkód. Barbara Krafftńwna uj­
mująco wdzięcznie odegrała 
rolę dzielnej, zapalonej do 
sportu junaczki. Bardzo ser­
decznie przyjmowała widownia 
każdorazowe ukazanie się Łą­
cza, który’ w roli wiejskiego 
łobuziaka umiał wydobyć pięk­
ne momenty procesu przemian 
jakie przechodził pod wpły­
wem... junaczek i sportu. Rów­
nież reszta zespołu stanęła na 
wysokości zadania, otrzymując 
pod koniec przedstawienia od 
widowni dużo serdecznych i 
gorących braw.

Widzowie — i starzy i mie­
dzi — niezależnie od pewnych 
zastrzeżeń co do ujęcia niektó- 

' rych problemów sztuki, przyjęli 
widowisko z prawdziwie sporto?

wzięty za «erce, nie

klej — Perntolo 1 w ciężkiej - I cie za widzem, jak się tego spo
Koski. I dziewano.Liminnnęn z musze! i Markonen
ze średniej - nowicpisze w repre-, . SPORT Czy zadowala nas

i ten wycinek życia sporto-zentacji Finlandii, sa w chwili o- - 
becncj w znacznie lepszej formir 
niż. slarzy reprezentanci Luukkone: wego przedstawiony pod tak in­

teresującą nazwą — Toru prze 
szkód.

Nie łatwo na to odpowiedzieć 
Bo 1 nie łatwo jest wtłoczyć w 
ramy kilku zresztą tylko scenek 
pełny obraz obecnie już tak buj­
nego życia sportowego na wsi. 
jego problemów, trudności, form 
pracy i walki. W pewnej mierze 
autorom udało się to. Jest w 

i-o"ucla — Hannaas,, piórkowa — sztuce pokazani’ sport jako to 
Olsen, lekka — Naess. pó'średnia — I „nowe", które wkracza do wsi 
Hansen L.. IckkoSrednla — Han=en | niosgc razern z przeżyciami 
Lhwaas^"13 Aa elS’ ' 'sportowymi walkę z przesądami

i Śnjander.

W Norwegi! odbyły się Indywi­
dualne mistrzostwa krajowe, które 
rozegrano w pierwszej serii w sied­
miu wagach. Mistrzostwa te stały 
na ogół na słabym poziomie. Naj­
lepsza formę wykazał ciężki Lingaas 
i półśredni Hansen. Największą nie­
spodzianką mistrzostw była poraż­
ka mistrza wagi koguciej z ubie­
głego roku Clausena ź młodym pięś­
ciarzem Hannaasem.

wym zapałem.
No bo oglądanie na scenie 

siatki, piłki, mety biegów, ko­
stiumów LZS i ŚKS wzrusza i 
cieszy. Widok to bowiem nieco­
dzienny (na scenie), temat jak­
że wdzięczny i bogaty.

I to winno być dużą zachętą 
dla naszych literatów aby się­
gali za przykładem Łosia i 
Szumańskiej do przebogatej te­
matyki sportowej i jej uroz­
maiconego repertuaru wraz ze 
wszystkimi radościami i kon­
fliktami, trudnościami i osiąg­
nięciami naszego ludowego spor.

I na koniec jeszcze jedna za­
leta „Toru". Sztuka ta winna 
powiększyć nasz stale wzboga­
cający się repertuar scen mło­
dzieżowych i świetlicowych. Nie 
trudna, żywa i barwna powin­
na dotrzeć do wszystkich kół 
LZS-ów i SKS-ów, gdzie na 
pewno spotka się z równie ser­
decznym przyjęciem.

St Piotrowski (2)

STRASZNE są te miesiące szpitalnej ciszy l nudy. Aleksander 
chodzi po długich, lśniących korytarzach i rozmyśla. A myśli 

ma niewesołe. O powrocie na boisko nie ma co marzyć. Ręka 
bezwładna. Sasza jest kaleką. Nic z marzeń o sławie, nic. z pla­
nów i zamierzeń. Ile dalby teraz, ,on nienawidzący kiedyś spor­
tu, wyśmiewający się z kolegów — aby dziś wyjść wraz z nimi 
na boisko. Aby pobiegać, wziąć do ręki krągłą kulę czy lotny 
dysk.

Tak. Kanaki wie. że radość boiska 1 sportu, już nie dla niego. 
Nie tam miejsce dla inwalidów. Z goryczą wymawia to słowo, 
ale fakt jest nieodwracalny.

Nieopodal budynku szpitalnego znajduje: się boisko. Sasza 
często przechodzi obok ogrodzenia, zagląda przez siatkę, zatrzy­
muje się przed bramą a potem nagle odwraca się i odchodzi.

Ilekroć słyszy huragan braw, dochodzący' do okien szpitala, 
zaciska zęby i ucieka w najdalszy kąt budynku. On nigdy już 
nic wyjdzie na boisko, nigdy nie usłyszy braw — najpiękniej­
szej nagrody za wysiłek zawodnika.

Jednak dusza sportowca zwyciężyła. Aleksander Kanaki na 
boisko poszedł. Długo chodził po nim. długo przyglądał się ćwi­
czącym. zatrzymywał przy miotaczach, podpatrywał skoczków. 
Uśmiechał się czasem smutno i krążył wokół boiska jak małe 
dziecko, zainteresowane na nowo dawno porzuconą zabawką.

Kiedy przechodził obok rzutni, jakby od niechcenia schylił 
się, podjął z murawy dysk, obejrzał go, a potem ułożył w dłoni, 
zrobił obrót i... dysk wypadl na ziemię. Ręka odmówiła posłu­
szeństwa. ,

To była pierwsza i ostatnia wizyta na taszkienckim boisku.

morem i poczuciem dowcipu | nym wypłaciła utracone zarób- 
kol. Alaszewskiego — autora j Rada Okręgowe ZS Stal w 
cytowanej powyżej, przeza- : Gdańsku.
bawnej historyjki obrazkowej | Obywatele,-co się dzieje? Był

Pismo ma cztery punkty, u- 1 kurs, czy go n'e było? Poje- 
łożone i zredagowane w tak [ chali, czy też nie? Jeśli tak, 
finezyjny sposób, że jeden ' to kurs był (Grochowski twier- 
punkt przeczy drugiemu. Wi- [ d:i, że nie), jeśli kursu nie 
docznie w myśl zasady: „We- ' było, to za co u ciężkiego licha

10—13.
Trzy godziny, intensywnych 

ćwiczeń—to dosyć wyczerpują­
ce dla zawodnika.

— Jednakże przekonaliśmy się 
na podstawie doświadczeń z po 
przednich obozów — wyjaśnia 
trener; Radojewski — że. lepiej 
nie rozbijać właściwego treningu 
na 2 części. W takim wypadku 

; rozgrzewkę nalegałoby przepro- 
i wadzać dwukrotnie. Łączy się to 
i również z odpowiednim nasta-

niż innym, trudnością. Ale pra-
pokaźą na mistrzostwach nowe, 
znacznie trudniejsze układy do­
wolne., nad którymi pracują od 
zawodów z Rumunią/ Szczegól­
nie efektowne j wartościowe są 
układy'Świerży, Korzonek iKa- 
nikowskiej.

SOKALA WYBIJA SIĘ
O ile dziewczęta Stali przed­

stawiają poziom dosyć wyrów­
nany, o tyle wśród mężczyzn So­
bala wybija się zdecydowanie, 
Lesińskiemu przeszkadza w tre­
ningu stale odnawiająca się kon-

i tuzja ręki. Swiętek Rokosa
\ opanowują dopiero niektóre ćwi­

czenia. Sobala natomiast ćwiczy 
prawie tak. jak na zawodach — 
czysto i poprawnie. Ostatnio po- 
prawii ogromnie swój najsłab- 

I szy punkt — skok przez konia. 
'Obecnie przedstawia wyrównany 
poziom w ćwiczeniach na wszy­
stkich przyrządach.

Sobala, podobnie, jak Kani- 
kowska, odznacza się również 
wielką ambicją i wytrwałą co­
dzienną pracą. Obecnie, dzięki 
pomocy Rady Zakładowej, po­
prawiły się znacznie jego warun- 

I ki pracy. Dyrekcja zakładów

selmy się".
Ano, poczytajmy i powesel­

my się.
W punkcie pierwszym cyto­

wanego pisma stwierdzono, że 
szkolenie skoszarowane odby­
wa sie w ośrodkach CRZZ i

wypłacali im utracone zarob­
ki? A może pojechali i pienię­
dzy nie dostali, albo nie po­
jechali i dostali, albo pojechali 
i dostali, albo nie pojechali i 
nie dostali, albo... Ufffj!

wieniem psychicznym 
wym zawodnika. Poza 
szy trening wyrabia 
i wytrzymałość, a to 
ogromnie potrzebne.

Oprócz właściwego

i nerwo- 
tym dłuż- 
kondycję 
jest nam

Sobala w ćwiczeniach 
na drążku

. — treningu
na sali, zawodnicy codziennie

Speck (NRD) ćwiczy na poręczach podczas międzypaństwowe­
go spotkania gimnastycznego CSR — NRD. które odbyto się 

ostatnio w Pradze

Anginazol
w płynie i w tabletkach do ssania stosowany 
jest do odkażania jamy ustnej i gardła oraz 

przy bólach gardła
= DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH MHD =

Sasza nie czul w sobie sil na przeżywanie podobnych rozczaro­
wań. Maleńka, słaba iskierka nadziei zgasła.

Niedługo potem wyjechał do Kijowa. Tam spotkał przyjaciół, 
z którymi kiedyś trenował; próbowali zaciągnąć go na boisko.
.— Nie. bracia — powiedział Sasza stanowczo — nie namawiaj­

cie. Próbowałem — usprawiedliwiał się. — Próbowałem i nie 
wyszło. Nie chcę więcej^rozumcie, że ja kaleka, gdzież takie­
mu do sportu.

Nie dali się przekonać. *
— A zresztą — powiedział Fiedla — na boisko ‘Hść możesz. 

Mało to ludzi chodzi. Bez nóg. nawet tacy. Ot tak, popatrzeć.
Sasza ujął go mocno za kołnierz od koszuli i powiedział zdu­

szonym głosem:
— Człowieku, czy ty rozumiesz, że to boli. Bardzo boli.
— Mazgaj jesteś — przerwał mu tamten. — Boli. Ja wiem, 

że boli, ale nie takie rzeczy przeżywaliśmy.
Sasza opuścił .nisko głowę i poszedł wolnym krokiem za kole- 

. gami. Na boisku panował ruch. Trenowali lekkoatleci, piłkarze, 
biegali na murawie zapaśnicy i bokserzy.

Chłopcy obejrzeli rękę Saszy, obmacali mięśnie, pokiwali gło­
wami. a potem Fredia powiedział:

—r. Hm; rzeczywiście — zastanowił się chwilę I dodał ostroż­
nie. — A może spróbowałbyś młota?

I Sasza spróbował. Młot wylądował w odległości 30 metrów. 
Taki był początek wielkiej kariery miotacza Aleksandra Ka­
naki, miotacza, którego wielu uznało już za inwalidę.

Kanaki znowu jest na boisku. Znowu biega 1 skacze. znowu 
uparcie trenuje. Wykonuje setki rzutów, doskonali technikę, 
podgląda rzucających kolegów, myśli nad ulepszeniami. W pracy 
swej ma doskonały doping: starszy nieco od niego Sjechtel, sta­
le rzuca lepiej. Sasza musi go dogonić. Co tam dogonić, prze­
ścignie go, uzyska lepszy wynik.

Ręka dokuczała bardzo. Wielokrotnie Sasza schodził z boiska 
z wykrzywioną bólem twarzą. Wielokrotnie, miał chęć rzucić 
wszystko. Jakże często myślal, że daremna -jest jego praca, że 
nic, nic z niej nie wyjdzie.

Ale rzuty były coraz lepsze. Coraz bardziej zbliżał sie do wy­
niku, Sjechtela, /

rano odbywają' mąrszobiegi. Po 
południu, po wykładzie — gra 
w piłkę’ lub spacer po lesie 
Tam, na górce, urządza się zawo­
dy w skokach na piasek z urwi­
stego brzegu, w których z za­
pałem bierze udział kadra tre­
nerska.

Wydawać by się mogło, że te­
go rodzaju obóz, to po prostu 
wczasy — tylko 3 godziny tre­
ningu, spacery, zabawy.

Nie myśl tak, Czytelniku. Tre­
ning gimnastyczny wymaga o- 
gromnego wysiłku’: szybko wy­
czerpuje.' Jest żmudny i ciężki 
i potrzeba wjelkiej. ambicji.i .siły 
Wli,' ąby "nauczyć się ćwiczeni 
Poszczególne elementy' powtarza 
się nieraz dziesiątki razy,” zanim 
wychodzą tak, jak należy. Trze­
ba z wysiłkiem przezwyciężać 
zmęczenie i ból rąk, na których 
od przyrządów tworzą się odci­
ski i otarcia. Pamiętajmy o tym 
zawsze, gdy patrzeć będziemy na 
lekko, zwinnie i bez trudu na 
pozór wykonywane ćwiczenie 
na zawodach.

cuje z prawdziwie sportową am­
bicją i wytrwałej pracy zawdzię­
cza wszystkie swe osiągnięcia.

Poważnymi kandydatkami do 
tytułu mistrzowskiego są Świe­
rży i Korzonek, młode zawod­
niczki, które również wyróżnia­
ją się pracą i ambicją. Dzięki 
wrodzonym zdolnościom, sukce­
sy przychodzą im stosunkowo

ocivź

uswl

I „Orzeł Biały" idzie mu na rękę, 
umożliwiając treningi 1 wyjaz­
dy.

Na święta zawodnicy Stali nie 
rozjeżdżają się do domów.

— Ale robimy przerwę w ćwi­
czeniach — mówi kierownik. — 
Zupełny odpoczynek — dziew­
częta zwłaszcza bardzo go po­
trzebują. Potem jeszcze parę dni 
lżejszego treningu i znów odpo­
czynek — przed samymi już za­
wodami.

Mistrzostwa Polski, do któ­
rych zgkiszonn ponad 60 zawod­
ników, będą imprezą bardzo cie­
kawą. Niewątpliwie zawodnicy 
Stali przygotowani troskliwie 
przez, trenerów staną do nich 
dobrze przygotowani.

M. Nlepokojczycka

MOSKWĄ —
Po trzytygodniowym pobycie na 

Węgrzech powróciła do Moskwy re­
prezentacja ZSRR w siatkówce mę­
skiej. Siatkarze radzieccy, rozegrali 
w kilku miastach węgierskich to­
warzyskie spotkania z miejscowymi 
drużynami oraz odbyli wiele współ 
nycłi treningów. Wszystkie spotka­
nia, w trm z czołową drużyną wę­
gierską Vasas oraz z reprezentacją 
Węgier, zakończyły się zwycięstwa­
mi drużyny radzieckiej bez straty 
seta.

mutem, Stanczev wypunktował 
Georga. Dobrev zwyciężył Kurty 
Scetnow wygrał z Herbertem, a Ma- 
rinow wypunktował Guenthera.
RZYM

NIE WOLNO PRZEKROCZYĆ 
CZASU

A teraz zajrzyjmy do sali gim­
nastycznej w Czerwieńsku, gdzie 
właśnie odbywa się- trening.

Grupę żeńską prowadzi trener 
Dziuba, mężczyzn zaś trenuje 
Wiliński. Nad całością czuwa 
kierownik Radojewski. Trening 
rozpoczyna się rozgrzewką, naj­
pierw ogólną, potem , na macie, 
osobno już dla obu grup. Po roz­
grzewce zawodnicy przechodzą 
do przyrządów. Każdego dnia 
ćwiczy się na trzech przyrzą­
dach.

Trenerzy Radojeiyski i Dziu­
ba stoją kolo poręczy, na któ­
rych jedna z zawodniczek ćwi­
czy układ obowiązkowy. Aseku­
rują. pomagają, robią uwagi. 
Dziewczęta kolejno wykonują 
ćwiczenie.

W ćwiczeniach dowolnych do­
chodzi nowe zmartwienie — 
ograniczony czas. . Nie zawsze 
układ, wymyślony przez zawod­
nika. mieści się w przepisowym 
czasie. Trener Radojewski z ze­
garkiem w ręku obserwuje ćwi­
czenia wolne kobiet.

— Przekroczyłaś o 15 sek. Mu­
sisz przyśpieszyć tempo prze­
wrotów.

Zawodniczka powtarza prze­
wrót?’ szybciej. Jeszcze raz i je­
szcze raz.

RYGA
W dalszym ciągu turnieju w ko­

szykówce, w grupie męskiej emo­
cjonujące spotkanie rozegrały dru-
żyny Moskwy 1 Leningradu. Mimo 
że na 3 min. przed końcem mec-u 
Leningrad prowadzi! 
nie wygrała Moskwa

65:62. spolka- 
74:63.

Na posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego ATBA przyjęto trzech no­
wych członków — Chiny Ludowe, 
Pakistan i Vietnam. Do AIBA nale- 
ty już 59 krajów.

Do mistrzostw świata w zapasach 
w stylu klasycznym, które rozegra­
ne zostaną w dniach 17—19 kwietnia 
w Neapolu zgłosiły się dotychczas 
23 państwa: Belgia. Bułgaria, Da­
nia, Egipt. Finlandia. Francja. An­
glia. Węgry. CSR. Włochy, Izrael, 
Jugosławia. Liban. Holandia. ZSRR, 
Rumunia. Szwajcaria, Szwecja, 
Saara i Argentyna.

ZURICH

KIJÓW
Sportowcy Ukrainy rozporze*’! -e

Kongres Międzynarodowej Federa­
cji Hokejowej przyznał Niemcom
zachodnim 
hokejowych

prawo organizowania
świata w 1955 r.zon wiosenny dorocznym . b egiem i

sztafetowym na głównej ulicy k Jo. i _________ _____
wa — Krosczatlk. W biegach wz,ię- i STUTTGART 
ło’ udział pona8 1000 zawodników z -^111 »■.
92 organizacji sportowych, pierwsze '
miejsce zajęła drużyna 
Kultury Fizycznej.

KAIR
•pierwszy mecz ' w tym sezonie 

Puchar Darisa odbędzie ‘•lę 
Kairze — w dniach 24—26 kwietn 
pomiędzy Egiptem a Austrią.

SOFIA
W czasie zimowych. lekkoatletyce 

hych mistrzostw Bułgarii, które od­
były się na otwartym stadionie, 
młodziutki zawodnik Fiedorów 
pchnął kuła 14,83 ustanawiając re­
kord Bułgarii (poprzedni 1-1.73). Ten 
sam lekkoatleta ustanowił również 
tekord w dysku — 44,42. (sta y 43,96).

KOPENHAGA
Na zawodach pływackich Szwed 

Ostrand uzyskał na 260 m — 2:09. a 
na 400 m — 4:36.6. Svantesson osią­
gną! na 100 m — 1:00.6. Dunka Hve- 
ger przepłynęła 100 m — w 1:09, a 
400 m w — 5:25.
GLASGOW

mistrzostw Europy 1

Międzypaństwowy mecz w dżwlga- 
iiu ciężarów Niemcy zachodnie —•

Austria zakończył się zwycięstwem 
Niemców 4:3. Wyniki: kogucia — 
Schuster (N) — 272.5 kg. piórkowa

310 średnia
nauer (A) — 312.5 kg. półciężka — 
Panki (A) — 247.3 kg. lekkoeieżka 
— Flenne: (A> — 3.37.3 kg i ciężka 
— Schattnci (N) — 420 kg.

13-etapowy wyścig kolarski do­
okoła Fiancjf dla- amatorów (:zw. 
Roule cle Francel odbędzie się w1 
dniach 13—25 maja ze startem w 
Paryżu i metą w Limogcs.

CHICAGO
W czasie ostatnich zawodów na

liali Wiesncr uzyskał skoku
wzwyż doskonały wynik 210. ustana­
wiając rekord USA* w hali. Tyczkę 
wygrał Rlchards 464, 600 jardów — 
Whitflełd — 1:09,7.

LOS ANGELES

— Pracować, pracować — myśli Sasza, odpędzając upartą 
myśl o zaprzestaniu treningów. Beż pracy nic nie zdziałam. 
Jeszcze kilka minut na boisku, jeszcze kilkanaście rzutów, jesz­
cze kilkadziesiąt centymetrów dalej. Tylko nie załamywać się 
Wytrwać! *

Kanaki nie oszczędza się. niemal wszystkie wolne od zajęć 
chwile spędza na boisku. Nierzadko’widywano.go, wychodzą­
cego ze stadionu o zmroku..

Pewnego dnia uzyskał nieosiągalne dotąd '40 metrów. Zaczął 
powiększać tę odległość. Było już kiedyś' 47, a jesienią 1947 ro­
ku — 50 i 52 metry.

Sjechtel został w tyle. Sasza ma pełną satysfakcję. Zwycię­
żył! Zwyciężył mimo kontuzji ręki, mimo kalectwa. To wszyst­
ko nie wystarcza mu jednak. Ręka?. Nawet nie myśli, że nie 
pracuje ona normalnie. Zmusza ją dó takiego wysiłku, jaki po­
trzebny jest, aby mógł osiągać coraz lepsze wyniki. ’

Praca daje upragnione sukcesy. Sasza sam. nie może uwie­
rzyć, kiedy w 1948 roku osiąga odległość blisko 56 metrów 
1 zdobywa tytuł mistrza Związku Radzieckiego. Jakże daleko jest 
od pierwszego rzutu, od 30 metrów.

Niedługo potem Aleksander Kanaki ustanawia rekord ZSRR — 
57.86 m. Wie jednak, że stać go na więcej. Wie, że może rzucić 

; dalęj, że musi. Pracuje ze zdwojoną energią. Czasem, kiedy 
zmęczy się, kiedy rozgrzany treningiem odpoczywa pod kocem 
na murawie boiska, spojrzy spod oka na rękę i mruknie, jakby 
robił jej wymówki:

— Ech, ty. Gdybyś była normalna;
Na zawodach w Moskwie uzyskuje wynik 58.59. m, co sta­

wia go w czołówce miotaczy świata. Nie ma już ..kaleki" Alekr

W obecności 115.000 widzów repre­
zentacja ligi Szkocil pokonała re­
prezentację ligi Anglii 1:0;

CHARŁEROI
Reprezentacyjna sztafeta Francji 

mężczyzn ustanowiła rekord św‘ata 
na 4x100 m zmiennym — 4:32,2. Wy­
niki poszczególnych pływaków: 1*00 
m grzb. Bozon — 1:05,4, 160 m żab­
ką pumesnl! — 1:13,8, 100 m mol. 
Lusien —1:12, I 100 ni dow. — Janv 
— 1:00,0. Na tych samych zawodach 
uzyskano następujące lepsze wyni­
ki: 100 m dow. mężczyzn — Devenk 
(Holandia) — 1:00.8, 400 m dow 
Boiteux (Francja) — 4:47,6, 100 m 
grzb. Bozon — 1:06, ko m dow. ko­
biet van der Ploeg (Hol.) — ima. ma 
m grzb. kobiet — Wlelema (Hol) 
1:13,0, 400 m dow. kobiet — Pce’crs 
(Belgia) — 5:21,8.
JOHANNESBURG .

W pływackich mistrzostwach Po­
łudniowej Afryki uzyskano następu- 

100 Jardów _grzb. kobiet Harrfsson — 1:08,7. Za­
wodniczka ta zdobyła również tytu­
ły mistrzowskie na 44o jardów dow. 
7713;47’2.’.880 iar^ów st. dow;—12:05,2, KM jardów st. dow. — 1:03 i 2’0 jar­
dów st; dow. — 2:40.1. Denis Ford 

Jardów dów. mężczyzn'—

CHILE
wia go w czołówce miotaczy świata. Nie ma juz „kaleki" Alek- chlle w lkoku w!dil k
sandra Kanaki, jest czołowy sportowiec, jeden z najlepszych i biet ustanowiła Peters — 556. 
sportowcóty Związku Radzieckiego. '

• : buFIA:.■ / ' -KONIEC -
' ' ... ; V międzypaństwowym mecz.u za-

Od autora: Za podstawę do powyższego opowiadania posłu- I 5®sPiczym w slylu klasycznym Bui- 
żyły mi znane fakty z życia wybitnego radzieckiego sportowca i ymmYej?ću r°e
S. Kanakiego. nie jest to jednak i z założenia me miała , być. j prezentanci Bułgarii); ptetrov wy 
z uwagi na wiele dowolności literackich, wierna historia jego: SSaS?’”!, «»chera, Gadżev. poko- 
Tvria «M Pl 12“' IWtschkego. Bojczew wygrał z

‘ Bolschelem, Arglrow przegrał z Hel-

Indianin J1m Thorpę, którv w cza- 
j 5le Igrzysk Olimpijskich w 1912 r. 
' Sz:okholm«e zdobył złote medale w 

dz!e«ięcloboju i pięcioboju — zmarl 
| na atak serca. Thorpe z powodu ra- 
I slstowskich poglądów działaczy 
aportowych USA był po swvch suk- 

| redach szykanowany i pod —
i wym pretekstem, te był
I dowcem odebrano mu złote 
olimpijskie.

i AUSTIN

! trzu Amerykanin Hooper 
| w kuU 17.13: 3.000 m wy,

fałszy- 
zawo- 

medals

»-iacnąt
weg Eckoff w 8:35,1, a skok wzwyż 
— Holding 1T9.

DUBLIN
Wielka n^-podzianką zakończył 

się międzypaństwowy mecz piłkar­
ski Irlandia — Austria. Zwyciężyli 
po bardzo zmhitnej grze Irlandczy­
cy-4:0, którzy przewyższali Austria­
ków przede wszystkim w strzałach 
na bramką.

BERLIN
Rozgrywki piłkarskie o mistrzo­

stwo NRD wkroczyły w decydując® 
stadium. ,W ub. niedzielę drugi w 
tabel! Wismut Aue przegrał na wła­
snym boisku z Vorwaerts Lipsk 2:4, 
co zmniejszyło szanse drużyny ber- 
lin k’ej zagrożenia przodownikowi 
tabeli — Motor Dessau.

Drużyna Rotatlon Drezno przer­
wała pasmo zwycięstw Motor Lfps* 
(dawniej Chemie), wygrywając w 
Lipsku 2:0. Dynamo Drezno (dawn. 
VP) pokonało Turbinę Erfurt 1:0» 
Motor ZwHkau przegrał z Lokomo- 
tlv stendal 0:2.

Remisowo zakończyły się spotk** 
nia: Motor Oherschoenewelde 
Turbine Halle 0:0 ! Wismut (daw^ 
Motor) Gera — Sta! Thale 1:1. ” 
pozostałych meczach Rotatlon B»* 
•belsberg pokonał Motor Jena 4:0. * 
Empor Lauter wygrał z 
Brleske Ost 1:0. ‘


